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Wojna 1939 r. zastała go w małych, mia­
steczku kresowym. Przed; wojną współ­
pracował w tajnych kółkach młodzieży ko­
munistycznej — dlatego z entuzjazmem 
'ideowca powitał przyjście Armii Czerwo­
nej 17 września 1939. Jako figurujący na 
liście członków partii komunistycznej, wy­
jechał do Rosji, gdzie wciągnięto go do 
Komsomołu i-przeszkolono. Następnie peł­
nił obowiązki kierownika prac w różnych 
fabrykach na terenie całej Rosji. Widział 
bardzo wiele — porównywał — w miarę 
dojrzewania, rozmyślał i wreszcie znalazł 
się zagranicą. Rozmowy z nim były bar­
dzo ciekawe, tym bardziej, że nadal zacho­
wuje podziw dla potęgi sowieckiej* i jest 
stawianofiłem. Wypowiedzi jego są szcze­
re, często naiwne, ale za to pełne praw­
dy.

go rodzaju błyskawicą w ciemnościach, 
by zrozumieć pewne różnice. Jak 
dziwme podobnie, jak w gnieździe ter- 
mitów, w społeczeństwach na ich wzór 
zorganizowanych, wojsko opływa we 
wszystko; policja gniazda termitów to 
N.K.W.D. a „rada starszych” to rząd...

— Atoli życie takie doprowadziło do 
tego, że natura zepchnęła termity w 
ciemności, pod ziemię, jako społecz­
ność skazaną na nie oglądanie słońca i 
zieleni i na żyęje bez myśli własnej i 
bez własnej woli.
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Podczas jednej z licznych rozmów z 
byłym komsolcem, który niedawno, po­
przez Polskę, strefę amerykańską, 
przybył do Francji, by w tych dniach 
wyjechać do Ameryki Południowej, 
rozmówca zagadnął mnie znienacka:

— Co to jest minimum życiowe? 
Czytałem w „Narodowcu”,, że robotni­
cy gotowi poprzeć strajkiem tę spra­
wę. — Chociaż nie rozumiem w ogóle 
jak można strajkować. Niechby to ktoś 
spróbował w Rosji...

— Przez minimum życiowe określa- 
ją związki zawodowe pewną sumę, któ­
rą każdy robotnik powinien zarobić 
miesięcznie. Suma ta ma wystarczyć 
na minimalne utrzymanie.

Wszyscy są mocni!
Dobrze, rozumiem. Ale skoro Fran­

cja, pytał dalej młodzieniec, ma mało 
robotników, dlaczego tedy Francuz nie 
pracuje dłużej i tak jak w Rosji, to 
znaczy im więcej wyda produkcji, tym 
więcej dostanie chleba i dodatków 
żywnościowych oraz otrzyma wyższy 
zarobek ?

— System ten jest niesprawiedliwy 
1 przeciwny dążeniom postępowych 
warstw robotniczych.

— Jakto? Przecież im więcej ro­
botnik wyprodukuje, tym więcej zara- 

. bia...
— A jak jest z tymi, przerwałem, 

którzy nie mogą pracować nad normę?
— Nie rozumiem...
— Weźmy taki przykład, wyjaś­

niam, pan jest osobiście silnie zbudo­
wany, nie chorował pan nigdy; takich 
jest niewielu, ale są także słabowici. 
Są tacy, którym natura poskąpiła 
wzrostu, siły, w młodości przeszli czę- i 
sto chorobę, która pozostawiła głębo- ( 
kie ślady w organizmie na zawsze. 
Przecież oni także mają prawo do ży- i 
cia i do tych samych korzyści... ,Jak 
ta kategoria robotników żyje w Rosji? : 
zapytałem. *

— Powróćmy jeszcze do sprawy pła­
cy i pracy, proponuję. Związki zawo­
dowe na Zachodzie walczą o równe i 
sprawiedliwe płace dla wszystkich, 
występując przeciw systemowi pracy 
akordowej, jako formie, prymitywnego 
i nieludzkiego wyzysku.

— Zgadzam się z panem, choć nie 
zawsze pojmuję.

— Dlaczego pan nie pojmuje?
— Weźmy takiego dyrektora fabry­

ki, mówi były komsomolec, albo sta­
chanowca, przecież im się należy wię­
cej...

— Na zachodzie, tłumaczę, robotni­
cy bardziej Wydajni i kwalifikowani, 
otrzymują premię, ale nigdy nie prze­
kracza ona kilkakrotnego zarobku 
przeciętnego robotnika, tak jak w Ro­
sji. To samo jest z kierownikami ro­
bót, którzy otrzymują trzy a najwyżej 
cztery razy więcej, aniżeli dobry ro­
botnik.

Ameryka chce posiadać 
armię rówi^ siłom zbrojnym Rosji 
Bząd Stauów Zjcdn* domaga się dalszych 3 miliardów na zbrojenia

Waszyngton. — Amerykański mini­
ster Obrony , Narodowej Forrestal 
wskazał na konieczność podniesienia 
dotychczasowego stanu amerykańskich 
sił zbrojnych do takiego poziomu, ja­
ki posiada Rosja.

jach Europy oraz metody podkopywa­
nia i przenikania do tych krajów w o- 
parciu o siły zbrojne. Ale wbrew temu
stanowi nie chodzi jeszcze o wojnę. 
Stany Zjednoczone są orędownikiem 
pokoju. Jeśli Ameryka zajmie zdecy­
dowane stanowisko dla przeprowadze­
nia swych celów, zapanuje w świecie 
pokój na wiele lat. Amerykanie posia-| 
dają znajomość fabrykacji broni ato­
mowej, czego nie posiada jeszcze Ro-

Przemawiając w Senackiej Komisji, 
przedłożył on szczegółowe plany reor­
ganizacji armii amerykańskiej. Do za­
sadniczych projektów, opracowanych 
w duchu zaleceń prezydenta Trumana, ____ ____ r________ __ xvv_
należy wprowadzenie obowiązkowej sja. Samą bombą atomową nie wygra 
shizbv wnislrnwp-i mATnwzn unolrn -.i- ———i— • i__ , 1służby wojskowej mężczyzn w wieku 
od 19 do 25, co pozwoli w roku bieżą­
cym na podniesienie efektywów wojs­
kowych o 349,500 oficerów i żołnie-
rzy. Projekty Forrestala przewidują, 
iż każdego roku Stany Zjednoczone bę­
dą w stanie przeszkolić 850 tysięcy 
mężczyzn w wieku poborowym Armia 
amerykańska będzie podniesiona na 
przestrzeni najbliższych trzech lat dot— W Rosji, przerywa młodzieniec, 

dyrektorzy albo stachanowcy zarabia­
ją często czterdzieści razy więcej, niż ujvm pia^vw runc-
robotnicy przeciętni., Do tego trzeba' stall zażądał przyznania przez Senat 
dodać willę, samochód, służbę itp. dodatkowych 3 miliardów dolarów na

1 miliona 335 tysięcy żołnierzy.
Dla wykonania tych planów Forre-

x06ji ilie diH t i v szyn
muszą wykonać zadane im prace!

— A jeżeli nie wykonają?
— Wysyła się ich do innych warsz­

tatów, choćby nawet do Azji.
— Tak, wbrew ich woli?
— Tu nie ma woli. W Rosji jedyną 

wolą jest państwo. Wola jednego ro­
botnika, czy jego możliwości fizyczne 
nie mają znaczenia.

— Innymi słowy, robotnik, który z 
powodu słabszej budowy ciała, czy z 
innych przyczyn natury biologicznej, 
nie może być „udarnikiem” dostaje 
mniej chleba.

— Tak jest. Mniej chleba, mniej do­
datków, mniej rubli...

— To tak jak u termitów, wtrąci­
łem.

— Co to są termity?
— W odpowiedzi powiedziałem, że to 

rodzaj wielkich mrówek, mających 
wspólne reguły życia i pożyczyłem roz­
mówcy książkę o ustroju w gnieździe 
termitów.

Panie, to okrutne!
Nazajutrz były komsolec zjawił się 

Wieczorem na zwykłą pogawędkę. Pod 
pachą trzymał książkę.

— Czytałem całą noc, tak mnie za­
ciekawiła książka, zagaił rozmowę.

— No i co?
— Panie, to bardzo przypomina na­

sze życie w Rosji... brzmiała odpowiedź 
młodego człowieka.

__? ?
—Teraz rozumiem dlaczego o Rosji 

mówią zagranicą — gniazdo termitów, 
dodał. Istotnie społeczeństwo w Rosji 
podobne jest bardzo do takiego gniaz­
da? Chociaż wie Pan okrutnym jest 
los termitów pełniących rolę robotni­
ków w gnieździe, które ślepe, pozbawio­
ne narządów do brania pokarmu, narzą 
dów walki i podtrzymywania gatunku, 
pracują wszędzie, gdzie kierownictwo 
gniazda je rzuci. Karmienie termitów 
przeznaczonych do pracy zapomocą 
wstrzykiwania im śliny przez inne ter­
mity, przypomina do złudzenia te 
wspólne kuchnie i jadłodajnie, gdzie 
robotnik musi zjeść wszystko, co mu 
podadzą, gdzie nie ma mowy o" domo­
wym sposobie odżywiania, tak jak we 
Francji i na Zachodzie.

— książka pańska,*ciągnął dalej by­
ły komsomolec, była dla mnie pewne-

Wyjeżdżąjąc na święta wiclka- 
nocne. roztropnie będzie zabrać 

parasol

się wojny, ale posiadanie bomby ato­
mowej jest bez wątpienia argumentem 
by przekonać inne mocarstwo o nie-

Dlaczego pani kupiła kwiaty?
— Podobała się panu książka o ter- 

mitach. Przypominam, że istnieje jesz­
cze piękniejsza książka...

— Jaka?

dodatkowych 3 miliardów dolarów na

— Ewangelia i jej nauka, (tu były 
komsomolec skrzywił się lekko). W 
książce tej potraktowano bardzo grun­
townie sprawę pracy i płacy.

-1- Jakto? Gdzie? rzucił się młodzie­
niec.

— Weźmy na przykład przypowieść 
o robotnikach w winnicy. Tam mówi 
się nie o pracy ponad normę, ale przede 
wszystkim o tym, co nazwalibyśmy 
dziś „minimum życiowe”. Tam stawia 
się bowiem na pierwsze miejsce po­
trzeby robotnika.

— To ciekawe. Dotychczas wiedzia-

program dozbrojeniowy.
*

-.Nie chodzi o wojnę, 
ale

o utrzymanie pokoju-

uciekanie się do agresji”
¥

Marshall o stanowisku U.S.A, 
w sprawie-Rady Kontrolnej 

w Niemczech
WASZYNGTON. — Amerykański sekre­

tarz Stanu Marshall powiedział 25 marca br., 
iż Ameryka uważać będzie każdą dalszą pró­
bę podważania autorytetu sojuszniczej Ra­
dy Kontrolnej w Berlinie za działanie prze­
ciwko jedności Niemiec. Marshall oświadczył, 
iż przedstawiciele rosyjscy przez trzy lata 
paraliżowali wysiłki amerykańskie w Radzie 
Kontrolnej.

Nieznane łodzie pod­
wodne u wybrzeży USA

Waszyngton. — Amerykański sekre 
tarz Marynarki , Wojennej Sullivan 
ujawnił,, iż strażnice jednostki a- 
merykańskie zauważyły przy brzegach 
U.S.A, łodzie podwodne nieznanego 
pochodzenia. Dodał on przy tym, iż 
Rosja dysponuje obecnie 250 łodziami 
podwodnymi, w czym 10 najnowszego 
typu pochodzenia niemieckiego.

*Na granicach stref Rosjanie 
wzmocnili kontrolę wojskową

Berlin. — Na granicach stref oku­
pacyjnych Rosjanie rozciągnęli wielką 
kontrolę pod pozorem, że wielkie ilości 
szpiegów mocarstw zachodnich prze­
nika do strefy rosyjskiej.

¥
Dozbrojenie Turcji

ANKARA. — Szef Wojskowej Misji ame­
rykańskiej w Turcji generał Brand oświad­
czył, i w kwietniu Turcja otrzyma 10 tysię­
cy ton materiału wojennego z Ameryki. Do­
tychczas Amerykanie dostarczyli Turcji 
sprzętu i samolotów za 5 milionów dola­
rów.

Nowy 
kierownik kopalń 

w Nord i Pas de Calais
Douai. — Inżynier Emil Lafont, by­

ły gubernator francuskiej strefy oku­
pacyjnej w Niemczech, został miano­
wany przewodniczącym Rady Admini­
stracyjnej upaństwowionych kopalń 
w departamentach Nord i Pas de Ca­
lais.

Uzasadniając potrzebę dozbrojenia 
się Ameryki, Forrestall powiedział:
„Obecnie jedno wielkie i despotyczne 
mocarstwo zagraża likwidacją wolnoś­
ci w Europie. Znacie dobrze, mówił 
Forrestall, jego agentów podejmują­
cych akcje polityczne w wolnych kra-

Amerykanie zażądali

Niekomuniści zagrożeni śmiercią głodową
oświadczył działacz

PARYŻ. — W czwartek przybył do stoli­
cy Francji dr Duchanek, przewodniczący 
czeskiej Komisji Zagranicznej w parlamen­
cie czeskim, któremu udało się szczęśliwie 
opuścić Czechosłowację. Oświadczył on dzień 
nikarzom zagranicznym, iż w „Czechosłowa­
cji panuje zimny terror i wszelkie swobo-

wolności prasy i zniesienia cenzury
łem. że sprawę'piac poruszył pierwszy w® wszystkich państwach należących do O.N.Z. 
Marks, tymczasem widzę, że jest ina- 

j czej...
Młodzieniec zamilkł i zamyślił się 

głęboko. Nagle zwrócił się do gospo­
dyni domu z dziwnym i naiwnym a 
jakże charakterystycznym pytaniem:

Genewa. — Na odbywającej się kon- 
icrencji w Genewie w sprawie swouuuy
informacji i prasy w świecie z udzia-

źródł wszech tronnych i kontroli ze 
baony państw totalitarnych. Rvcuxu-
cja amerykańska domaga się przywro-Ł TV vt._4.L4.kC4, . N/JC* CŁ-k-Łł V-4. J lXCK.XL.fcD IX CL UUllia  ̂CL Cł>j W 4 V

łem delegacyj z 53 krajów, należących | cenią praw i wolności w wypowiadaniu 
do ONZ., przedstawiciel Stanów Zje- się i myśleniu”.

czeski dr Duchanek
dy obywatelskie zostały zawieszone, a pra­
wo spoczywa w rękach wszechwładnych Ko­
mitetów akcji Politycznej, podlegających 
czynnikom rosyjskim. Dr Duchanek potwier­
dził, iż ostatni zamach w Czechosłowacji był 
dziełem gwałtu i dokonany został przy po­
mocy zagranicy. Bez pozwolenia komitetów 
komunistycznych nie otrzymuje się pracy, 
wskutek czego niekomuniści zagrożeni są 
śmiercią głodową.

¥
Wybory w Czechosłowacji 

23-go maja
Praga. — Rząd czeski postanowił na ze­

braniu w czwartek przeprowadzić wybory do 
parlamentu w niedzielę dnia 23 maja br. po 
skreśleniu z list wvborczych iaknajwiększej 
Ucsjhy nickouiunjahsw.

— Dlaczego pani kupiła kwiaty? 
rzekł wskazując na wazę z goździka­
mi.

Gospodyni domu zaskoczona nie u- 
miała zdobyć się na szybką odpowiedź.

— Ażeby w pokoju było weselej, 
przyjemniej, poczęła tłumaczyć po 
chwili.

— W Rosji tego nie ma, bo to do 
życia nie jest potrzebne, zawyrokował 
były komsomolec, odnoszący się wciąż 
jeszcze nieufnie do otoczenia i wszyst­
kiego co widział na Zachodzie.• * *

Ale prześladowały go myśli o gnieź­
dzić termitów, bo chciał przecież być 
człowiekiem, ,a nie mrówką.

dnoczonych William Benton przedsta­
wił końcową deklarację w której do­
magał się dopuszczenia wszechstron­
nych źródeł dla użytku prasy i wszel­
kich wydawnictw informacyjnych, 
zniesienia ograniczeń w wypowiadaniu 
się działaczy demokratycznych na ca­
łym świecie, wreszcie ograniczenia dzia 
łalriości wszelkich biur cenzury i kon­
troli. „Rząd Stanów Zjednoczonych u- 
waźa, głosi deklaracja Bentona, iż 
„największe niebepieczeństwo powsta- 
je w następstwie fałszowania wiado­
mości przez zmonopolizowane centrale 
informacyjne, a szczególnie te, które 
mają charakter rządowy. Najlepszym 
sposobem zwalczania fałszywych in­
formacyj, to przywrócenie wolności

Delegat amerykański w czasie swe­
go przemówienia oświadczył, iż prasa 
Europy wschodniej atakuje Amerykę 
i zniekształca wiadomości dotyczące 
n. p. planu Marshalla. Zdaniem Ben- 
tona, lepiej by zrobiła prasa wschod­
nio- europejska, gdyby zamiast ataków 
na Amerykę, ujawniła całą prawdę i 
rozmiar kłamstw, podawanych o pra­
wach i Swobodach w państwach Euro­
py wschodniej.

Rząd polski reprezentuje w Genewie 
gen. Grosz, który stoi na czele delega­
cji kraju najostrzejszej cenzury i mo­
nopolu nie tylko informacyj, ale mo­
nopolu całkowitego prasy!

Zamknięcie 
szkół katolickich 

w Czechach
PRAGA. — Z nakazu władz zosta'o 

zamknięte katolickie liceum żeńskie w 
Czeskich Budziejowicach oraz katolic­
kie szkoły powszechne i wyższe w Pilś­
nie. W innych szkołach katolickich w 
Czechach, zezwolono na nauczanie do 
końca roku szkolnego, poczem szkoły 
te mają być zamknięte!

Eksplozja na samochodzie cię­
żarowym, załadowanym 
środkami wybuchowymi

BEAUVAIS. — Miastem Beauvais w dep. 
Oise wstrząsnęły onegdaj po południu cztery 
gwałtowne eksplozie. Wybuch nastąpił na 
skutek pożaru w samochodzie ciężarowym, 
naładowanym środkami wybuchowymi. Oko­
ło dwadzieścia domów jest poważnie uszko­
dzonych. W pobliskim magazynie towarów 
spożywczych i stojącym opodal samochodzie 
pocztowym powstał ogień, który jednak 
szybko opanowano. Dudę osoby zostały ran­
ne. Środki wybuchowe pochodzą z zapasów, 
pozostawionych przez Niemców w kamienio­
łomach na przedmieściu Beauvais.

4 robotników straciło życie 
wskutek eksplozji

LIZBONA. —- W Santlchos niedaleko Cal- 
das de Vlzela w Portugalii nastąpił w dniu 
25 marca br. wj’buch w fabryce zabawek 
dziecięcych, który spowodował śmierć 4 ro­
botników. Brak bliższych danych, co była 
powodem wypadku.

Psy bawiły się głową ludzką
ROUEN. — Właściciel ziemski w Petit 

Coudray pod St. Christophe sur Condó w o- 
kolicy Pont-Audemer (Eure), p. Feray du 
Caudray przeraził się onegdaj nie mało, uj­
rzawszy, że psy jego bawią się głową ludz­
ką niby piłką. Idąc śladami psów przekonał 
się, że wykopały one resztki ludzkie ze stosu 
ziemi, usypanego podczas przekopywania ba­
gna, położonego na terenie posiadłości Był 
.jeszcze świadkiem, jak jeden z psów wydo­
był z ziemi dwoje szczupłych rąk. Zaalarmo­
wana żandarmeria wszczęła śledztwo. Zada­
nie nie łatwe, gdyż od wielu lat w okolicy 
tej nikt nie zaginął.

Lekarz z Rouen, który zbadał znalezione 
resztki orzekł, że zmarłą była młoda, około 
25-letnla kobieta, której śmierć nastąpiła naj­
dalej w czerwcu 1947.

Trzy aresztowania w Algerze ! 
za działanie przeciwko 
bezpieczeństwu państwa

Alger. — Policja algerska aresztowała se­
kretarza grupy parlamentarnej „Triumf wol­
ności demokratycznych” Yazid Mchąmeda.,
*2. -• I 4 L*«. Ł-» J e,j i. *14 L . <•— «

Tuluzie oraz Aissani Ahmeda ben Amara, 
dra medycyny w Paryżu. Aresztowanym 
zarzuca się działalność przeciwko bezpie­
czeństwu państwa.

3-ch zbrodniarzy niemieckich 
zawisło na szubienicy

FRANKFURT. — Władze alianckie stra­
ciły w czwartek trzech niemieckich zbrod­
niarzy wojennych, którzy zasądzeni zostali 
za znęcanie się więźniami w obozie w Bu- 
chenwaldzie i za przeprowadzanie niedozwo­
lonych eksperymentów z chorymi w tamtej­
szym szpitalu: Są to: Ernest Schmidt, le­
karz Nitsche i jego pomocnik H. Gabler.

Cerdan nie zdołał pokonać Krawczyka
Polak wytrzymał 10 rund z mistrzem Europy

/

J. Urban, i prasy, zniesienie barier w szukaniu

Władce francyskie

zamknęły Stowarzyszenie „Przyj. RoŁPolsk.”
na

Paryż. — Prasa paryska donosi, iż i stało założone po wyzwoleniu Francji 
i mocy zarządzenia francuskiego Mi-1 i według oświadczenia zarządu tego

nisterstwa Spraw Wewnętrznych za­
kazana została działalność „Stowarzy­
szenie Przyjaciół Robotnika Polskie­
go”, mającego siedzibę w Paryżu przy 
ulicy Crillon, 7. Stowarzyszenie to zo-
Streptomycyna amerykańska 

dla Francji
Waszyngton. — Wśród lekarstw, jakie 

Stany Zjednoczone dostarczą Francji w ra­
mach pomocy tymczasowej, znajdują się wlel 
kie ilości streptomycyny. Produkt ten ma 
pierwszorzędne znaczenie przy leczeniu gruź 
licy i zapalenia mózgu.

Stowarzyszenia, liczba członków mia­
ła wynosić 20 tysięcy (co z pewnością 
jest wielokrotnie przesadzone, ale taka
już jest metoda pepeerowska).

Delegat polski na konferencję w 
j Genewie, zajmującą się nie istniejącą 
w Polsce wolnością prasy i informacji, 
generał Grosz domagał się, by „wol­
ność prasy i informacji miała na oku 
żywotne interesy narodów, oraz by nie 
dopuszczano do korzystania z wolnoś­
ci prasy i informacji podżegaczy wo­
jennych i reakcyjnych zwolenników 
faszyzmu”.

Argumenty te nie przekonały jednak 
nikogo na konfereiltji, której wiado­
mo, że miały one zakryć niewolę prasy

PARYŻ. — W czwartek wieczorem odbył 
się w paryskim Pałacu Sportowym sensacyj­
ny mecz pięściarski w wadze średniej pomię­
dzy mistrzem Francji i Europy Marcelim 
Cerdanem a Polakiem - Emigrantem Łucja­
nem Krawczykiem.

Spotkanie po 10 rundach zakończyło się nl< 
kłym zwycięstwem na punkty mistrza Ein 
ropy, Gerdami. Należy to uznać za wielki 
sukces Polaka.

Szczegóły walki na 4-tej stronie.

Truman wzywa Żydów i Arabów 
do zaprzestania walk

- - . • . w Polscfe, przeznaczonej jedynie na o-
Dzienmki francuskie . podkreślają, brabianie społeczeństwa na korzyść

że zakazanie działalności tej placówki pządu. 
zbiega się z zakazem władz francuskich *
w stosunku do „Stowarzyszenia Pa- wet-,*,--— iinrevlH 
triotów rosyjskich” i „Greckiej Unii Watykan. — Ojciec św. Pius XII podniósłDemokratycznej”. Wszystkie te ostat- MiołxiiFov„v „
nie organizacje wykazywały sympatie skupstwa. J.E.ks. Jean Delay, dotychczasowy

biskupstwo w Marsylii do godności arcybi-

pra-komunistyczne. biskup, został mianowany arcybiskupem.

W przyszłym tygodniu rząd ogłosi nowe dekrety w sprawie obniżki cen

Paryż. ■— Anglicy ogłosili, że będzie pogo­
da w święta, ale francuski urząd meteorolo­
giczny zapatruje się na pogodę w święta 
wielkanocne pesymistycznie. Oświadcza mia­
nowicie, iż okres pięknej pogody zbliża się 
ku końcowi i zapowiada na niedzielę opady 
deszczowe co najmniej w zachodu, okolicach 
Franelt W poniedziałek zapowiadający się j 
niż barometryczny rozciągnie się na południc I 
wv zachód i południe, gdzie można spodzie­
wać się burz. Miejmy nadzieję, że co najmniej ; 
na północv pogoda 'dopisze i ciężko pracują- !

PARYŻ. — Francuskie koła rządowe oprą 
cowują w chwili obecnej dekrety, które bę­
dą ogłoszone w przyszłyiń tygodniu w spra­
wie dalszej obniżki cen.

Rzecznik rządu, p. Coude du Foresto o- 
świadczyl:

„Każdy dzień utwierdza nas w przekona­
niu, że musimy i powinniśmy wygrać walkę, 
i że jesteśmy bliscy celu. Nadeszła chwila, 
w której trzeba podwoić czujność i stanow­
czość”. Potwierdził następnie, że dotychcza­
sowy przydział cukru i chleba zostanie utrzy 
many, oraz że system magazynów-wzorów, 
sprzedających produkty jak mięso, jarzy­
ny i owoce po zniżonych cenach, zostanie roz 
szerzony na wielkie skupienia na prowincji. 
Apelował do konsumentów, by czuwali nad 
spełnianiem przez kupców zarządzeń rządo­
wych.
NOWA OFENZYWA PRZECIWKO
DROŻYŹNIE DNIA 31-go MARCA

Według p. Gaillard, podsekretarza stanu 
dla Spraw Gospodarczych, pierwsze dekrety, 
postanawiające obniżkę cen nie ukażą się w 
„Journal Oftlciel” przed 31 marca. Klika dni

jeszcze narady z przedstawicielami organi-daniem jest śledzenie ewolucji stosunku cen
1 ' - - - - - - ---------- *- do zarobków stwierdziła na podstawie obli-zacyj. Ostatnie szczegóły nowych dekretów 

zostaną ustalone na zebraniu ministrów w 
drugie święto Wielkanocy. Zarządzenia zo­
staną jednak zakomunikowane prasie na kon 
ferencjl, wyznaczonej na godz. 18 dnia 30-go

na oółnocv pogoaa-aopisze i uięz.n.u piauuj,-1 jest niezbędnych dla ostatecznego opracowa­
ny nod ziemia górnicy będą mogli cieszyć się . nla zarządzeń uchwalonych na ostatnim po- 

• - • ’-----I siedzeniu Rady Ministrów. Rząd odbywaeiońcem i budzącą się zielenią.

marca.
DELEGACI C.F.TC.. i F.O. u PREMIERA

Premier Schuman przyjął w czwartek de­
legację C.F.T.C. (Konfederacji Francuskich 
Robotników Chrześcijańskich) oraz Force 
Ouvrtere z pp. Gaston Teesier i Leon Jou- 
haux na czele. Delegacje kładły nacisk na ko­
nieczność obniżenia cen, które jedynie może 
zwiększyć zdolność nabywczą robotników. 
Domagały się zwłaszcza obniżki cen, zwią­
zanych z budżetem rodzinnym, łącznie z ce­
nami odzieży. Premier Schuman zapewnił, że 
now’e zarządzenia spowodują rzeczywiste ob­
niżenie kosztów utrzymania.

P. Gaston Tessier podkreślił po konferen­
cji, że po raz pierwszy przedstawiciele C-F. 
T.C. 1 F.O. wspólnie zostali przyjęci przez 
Premiera.
PEWNA OBNIŻKA CEN NASTĄPIŁA, 
STWIERDZA RADA GOSPODARCZA

czeń swoich rzeczoznawców do 7 marca, że 
ceny utrzymania w porównaniu do cen z l. 
lutego uległy obniżeniu, dzięki potanienia 
niektórych produktów spożywczych. Następ­
ne zebranie delegacji odbędzie się 31. marca.
PRACODAWCY GODZĄ SIĘ
NA OBNIŻENIE CEN

C.N.P.F. (Rada Krajowa patronatu fran­
cuskiego) zgodziła się ponieść potrzebne o- 
fiary dla poparcia akcji rządowej. Przewi­
dziana jest 10-procentowa obniżka cen sze­
regu artykułów pierwszej potrzeby. Przed­
siębiorstwa prywatne domagają się jednak, 
by państwo dając przykład, tali że obniżyło 
ceny w sektorze upaństwowionym, jak ceny 
węgla, elektryczności, gazu i tytoniu.

Delegacja Rady Gospodarczej, której za-

Termin wpłacania drugiej raty 
. daniny nadzwyczajnej 
przedłużony do 31 marca

Paryż. — Ze względu na okres świątecz­
ny i zamknięcie banków w sobotę, min. 
Skarbu postanowił przedłużyć termin wpła­
cania drugiej raty danin^ nadzwyczajnej do 
końca bieżącego miesiąca. Termin upływa za­
tem 31 marca, zamiast 27 marca.

Waszyngton. — Prezydent Truman 
zwrócił się z apelem do Żydów i Ara­
bów w Palestynie, by zwołali wspólnie 
konferencję w celu omówienia warun­
ków zawieszenia wszelkich działań 
zbrojnych w Ziemi Świętej.

Prezydent oświadczył, iż po wycofa­
niu się Brytyjczyków w dniu 15. maja 
br. w Palestynie powstanie chaos i 
rozlew krwi. Jeśli do tego czasu nie 
będą powzięte żadne energiczne kroki 
dla zahamowania wojny domowej, po­
kój w Europie może być wówczas po­
ważnie zagrożony.

Prezydent wyjaśnił następnie, iż o- 
statnia propozycja oddania Palestyny 
pod zarząd powierniczy O.N.Z., jest 
tymczasową propozycją amerykańską, 
która nie wyklucza podziału Palesty­
ny, jako najlepszego rozwiązania tego 
zagadnienia. Stany Zjednoczone, mó-

wił Prezydent, gotowe są poprzeć, ak* 
cję podjętą przez O.N.Z., ale dla zaha­
mowania rozlewu krwi, a nie dla prze­
dłużania takiego stanu.- Następnie 
prezydent Truman zapowiedział wyda­
nie instrukcyj delegatowi amerykań­
skiemu w Radzie Bezpieczeństwa, by 
zaproponował plan tymczasowego za­
rządu powierniczego w Palestynie.

Agencja Żydowska żąda wojsk 
norweskich do Jerozolimy

Lake-Success. — Agencja żydowska zwró 
ciła się do Rady Bezpieczeństwa z propozy­
cją, wezwania przez O.N.Z. wojsk norweskich 
przebywających obecnie na okupacji w Niem 
czech, dla zapewnienia ładu i porządku w Je­
rozolimie. Agencja żydowska, podejmując 
ten krok oświadczyła, iż Norwegowie, jaka 
niezainteresowani, będą w stanie przywró­
cić porządek i bezpieczeństwo w Świętym 
Mieście.

Układ handlowy 
polsko - holenderski

HAGA. — Zawarty został pomiędzy Pol­
ską I Holandią nowy układ handlowy, który 
przewiduje wymianę towarów na ogólną war 
tość 25 milionów guldenów. Holandia wy­
wiezie do Polski lekarstwa, sprzęt elektrycz­
ny oraz artykuły kolonialne, a Polska do 
Holandii stal, drzewo i żelazo walcowane.

Francuzi będą mogli jeździć 
do Szwajcarii

Notowanie franka szwajcarskiego 
na giełdzie paryskiej

Pąryż. — Notowanie franka szwajcarskie­
go na wolnej giełdzie paryskiej rozpocznie 
się 1 kwietnia. Tego samego dnia zostanie 
wznowiony ruch turystyczny francusko - 
szwajcarski Jadący do Szwajcarii będzie 
mógł kupić 50 franków szwajcarskich na 
wolnym rynku, ale najwyżej 150 franków 
na rok.

Konsulat Francji w Jerozolimie 
uszkodzony wskutek eksplozji

JEROZOLIMA. — Na skutek eksplozji na 
samochodzie arabskim, załadowanym amuni­
cją, gmach konsulatu Francji w Jerozolimie 
został poważnie uszkodzony. Po eksplozji 
nastąpiła wymiana strzałów między żydami 
i Arabami. Kule uszkodziły meble w miesz­
kaniu konsula. Ofiar w ludziach nie ma.

kró
PARYŻ. — Rezydent generalny Francji w 

Maroku, gen. Juin, odbył rozmowę z min. 
Skarbu, Rune Mayerem oraz gen. de Lattre 
de Tassigny, generalnym inspektorem armii.

LONDYN. — Dalton, były Kanclerz Skar­
bu brytyjskiego odrzucił zaproszenie do Pra­
gi oraz ofiarowany mu honorowy doktorat u- 
niwersytetu Karola w Pradze.



Głogy dyeku»yjnc Czytelników

„Niech żywi nie tracą nadziei!”
Bracia Polacy! Jeden z najznakomitszych 

naszych wieszczów narodowych zostawił nam 
w swym testamencie tych oto kilka zdań: 
Lecz zaklinam, niech żywi nie tracą nadziel 
I przed narodem niosą oświaty kaganiec. 
A jeśli trzeba na śmierć niech idą po kolei 
Jak kamienie przez Boga rzucane na szaniec.

Tak, to mówi do nas On. Król Duch, Ju­
liusz Słowacki.

Drodzy Rodacy! Czyż nie dosyć wymowy, 
natchnenia oraz wielkich idei zawiera ów 
testament? Czyż więcej potrzeba, aby poru­
szyć nawet chochoła w słomę przybranego? 
Niestety my czasami udajemy głuchych. 
Chodzimy szukać rozrywek po sadach toną­
cych w oparach dymu i alkoholu. Narzekamy 
nawet na niebo, że jest źle, źe do Polski 
nie ma co jechać, bo tam tak a tak itd.

Niektórzy próbują nawet zabrać głos w 
artykułach dyskusyjnych. Lecz zamiast po­
dać czytelnikom „oświaty kaganiec”", kpią 
jedni z drugich lub urządzają sobie nic 
dobrego nie przynoszące pogawędki.

Jakież było tedy moje żdziwienie, gdy po 
pięcioletniej kaźni. hiferowskiej, przybyłem 
na teren Francji do Bruay en Artois, gdzie 
tv tut. kole amatorskim Im. J. Słowackiego 
zastałem aż dwadziestu paru czonków. któ­
rzy zresztą robili, co mogli, aby wystawić

" ——1-----------------------------ri------------------------- r--™ - r - - -i r-™Mirs-ir.-™—i

Ostateczna likwidacja Polskich Sił Zbrojnych
w Wielkiej Brytanii

LONDYN, — Organ tutejszego „rządu” 
wDz. P. 1 Dziennik żołnierza” donosi:

Z dniem 1 kwietnia 1948 r. kończy się fak­
tycznie Istnienie Polskich Sił Zbrojnych (lą­
dowych) pod dowództwem brytyjskim. Jak 
już donieśliśmy w „Dzienniku” z dnia 13 i 
53 marca, żołnierze, którzy mają prawo 
wstąpienia do PKPR lub PSPR (ATS), mu­
szą przed tym terminem wybrać zapis do 
Korpusu lub powrócić do Polski wzgl. do 
kraju przedwojennego zamieszkania.
tr-

Nowe, epokowe odkrycie : 
sztuczny pierwiastek atomu 
Paryż. — Młody-, 20-letnl, uczony brazylij­

ski Lates odkrył sposób sztucznego wytwa- 
* izanla pierwiastka atomu, który nazwał ,,me- 

bonem”. Wynalazek ten może przynieść nie­

obliczalne skutki. P. Andre Labarthe powie­
dział o nim w odczycie wygłoszonym w pa­
ryskiej Sorbonie: „Jutro w ręku ludzi mogą 
zna’eźć się bomby atomowre, w których że­
lazo, wapień 1 celuloza zastąpią uran. Bomba, 
która zniszczyła Hiroszimę jest zapałką w 
stosunku do bomb, jakie odtąd będzie można 
fabrykować. Jeśli nie przeciwstawimy się 
temu, planeta nasza zniknie. Przyjmuję 
wszelką odpowiedzialność za te słowa”.

Rosja a bomba atomowa
San Francisco. — Pani Joltot-Curie prze­

mawiając na bankiecie, wydanym na. jej 
cześć w San-Franclsco oświadczyła: „Rosja 
niebawem rozwiąże zagadnienia mechanicz­
nej fabrykacji bomby atomowej, jedyne, ja­
kie pozostają jej jeszcze do rozwiązania ’.

Polegaj... 
jak na Zawiszy

„Polegaj, jak na Zawiszy” — ileż to 
przysłowiowe zdanie ma w sobie dzisiaj, 
to dobie zaniku moralności i prawdy, głę­
bokiej treści! Bardzo często bowiem czło­
wiek nie dowierza człowiekowi; pod ma­
ską przyjaźni 4 pięknych słówek czai się 
obłuda i interes. Słowo honoru zatraca 
często swoją 'wartość. Główną rolę odgry­
wa tylko pieniądz i dorywczy zysk. A 
przecież, kto, jak kto, ale my Polacy ma­
my pod tym względem piękne tradycje.

Jednym z największych i najszlache­
tniejszych rycerzy, jakich znała Europa 
w pierwszej połowie XV wieku, był Po­
lak, Zawisza z Garbowa, zwany Czarnym. 
Stał się on wzorem rycerza bez skazy, 
który nade wszystko cenił honor i zawsze 
dotrzymywał danego słowa. . Podziwiano 
go i sławiono w Niemczech, we Włoszech, 
Turcji. Zachwycano się zarówno jego si­
lą fizyczną, niepospolitą odwagę, pogardą 
śmierci, jak szlachetnością 4 stałością w 
dotrzymywaniu zobowiązań.

W sławnej bitwie .pod Grunwaldem w 
r. 1^10, Zawisza dokonywał cudów wa­
leczności. Pod siłą jego miecza ginęli ry­
cerze krzyżaccy, jak lany ściętego zboża. 
A on wielki, potężny, ufny we własną si­
łę i opiekę Bożą, szedł naprzód, by razem 
z innymi wywalczyć zwycięstwo.

Prawość i odwaga Zawiszy zjednały mu 
sławę tak u współczesnych, jak i następ­
nych pokoleń.

Zawisza Czarny stal się wzorem rycerza 
polskiego, bo posiadał w wysokim sto­
pniu wszystkie te cechy, które odpowia­
dały zawsze najgłębszym naszym utajo­
nym dążeniom, aspiracjom i ideałom.

Imię jego szczególnie opromienione zo­
stało wspaniałym zwycięstwem nad Ja­
nem Aragońskim w turnieju w mieści? 
Perpignan, w Hiszpanii. Jan z Aragonix u- 
chod>i> podówczas ińiędzy rycerzami na 
Zachodzie, za niezwyciężonego. Z nim to 
zmierzył się Zawisza Czarny i odniósł 
zwycięstwo, które rozsławiło imię Polaka 
w całej Europie.

Polegaj, jak na Zawiszy'* — mówUi 
nasi przodkowie, kiedy pragnęli zagwa­
rantować komuś dotrzymanie słowa. Imię 
Zawiszy stało się symbolem prawdy i 
uczciwości. Zawisza zginął na polu walki, 
bo nie chcial shańbić raz danego słowa. 
Przykład ten jednak stał się budującym 
dla wielu pokoleń.

Dzisiaj, bardziej niż kiedykolwiek, po­
winniśmy cenić raz dane komuś słowo, by 
móc rzec o sobie. „Polegaj na mnie jak 
na Zawiszy*’. ' G-

................... .......... - " 

chociażby dwie sztuki na rok. Przyczyny: 
brak zrozumienia u rodaków. Każdy winien 
od siebie zacząć naprawę społeczeństwa w 
myśl haseł wieszczów naszych. Każdy powi­
nien pracą nad sobą rozw.jać swojego du­
cha. Pod tym względem mamy jeszcze o- 
gromnc braki. Szczególnie młodzież winna 
pracować nad sobą i uzupełniać swoją wie­
dzę o Francji wiedzą o Polsce,

Trzeba zwalczać złe wpływy i wszelkie za­
niedbanie.

A więc Rodacy „Żywi” apeluję do‘Was w 
imię „Tej, co nie zg'nęła”. Zakaszcie ręka­
wy, nie szukajcie słomki w oku bliźniego. 
Popracujcie nieco więcej nad sobą, a przede 
wszystkim nad waszym potomstwem, aby 
stało się godnym naszej umęczonej Ojczyzny. 
Nie dajcie się zwieść różnym wpływom po­
litycznym. Mamy przecież prawdziwą ostoję 
polskości w organizacjach katolickich, takich 
jak: K.S.M.P., Z.H.P., Kołach amatorskich 
itp. A przyszłość okaże, czy godni jesteśmy 
być wolnym narodem. A więc głowę do gó­
ry młody Lechito i naprzód z Panem Bo­
giem.

GORZ^DOWSKI Jerzy 
członek Koła amatorskiego 
im. „Ju’iusza Słowackiego” 

w Bruay en Artols.

O ile żołnierz Wojska Polskiego nie wy- 
bierze żadnej z tych dwóch możliwości, zo­
stanie on przymusowo zdemobilizowany w 
Zjednoczonym Królestwie, bez wypłaty na­
leżności demobilizacyjnej i bez przydziału 
ubrania cywilnego. Ewentualną opiekę roz­
toczy nad nim Assistance Board, w ramach 
zasiłków itp., przewidywanych w ogólnych 
przepisach brytyjskiej opieki społecznej.

Członkowie PSZ, zapisujący się przed 1 
kwietnia 1948 r. do PKPR, mogą uzyskać 
wszelkie ułatwienia związane z tą służbą, z 
tym, że okres ich ew. służby w Korpusie bę­
dzie ograniczony do jednego roku od wstą­
pienia. Ten punkt zarządzenia władz bry­
tyjskich pozwalałby na przypuszczenie, że 
PKPR przestanie istnieć około 1 kwietnia 
1949 roku.

Żołnierze PSZ, którzy wstąpią do PKPR 
lub oświadczą gotowość repatriacji, nie tra­
cą prawa do należności demobilizacyjnej. O- 
sobom, zamierzającym emigrować, zalecają 
wojskowe władzo brytyjskie również ustą­
pienie do Korpusu, gdyż umożliwi Im to szyb­
szą emigrację w ramach istniejących sche­
matów War Office’u. W przeciwnym razie, 
zainteresowany będzie mógł też emigrować, 
ale po przymusowym zdemobilizowaniu bę­
dzie muslał rozpocząć ponowne starania o 
emigrację przez Ministry of Labour and Na­
tional Service, Polish Resettlement Office, 
Russell Square House, London WC-1.

Misja Francuska, która zapoznaje się z 
Polakami, kandydatami na emigrację do 
Francji, znajduje się obecnie w Fargo Camp, 
Larkhill, near Amesbury, Southern Com­
mand, gdzie też pozostanie do 25 marca 1948 
r. Z dniem 1 kwietnia 1948 r. misja ta uda 
się do Oulton Park Camp, near Tarporley, 
Cheshire, Western Command, gdzie przepro­
wadzi rozmowy z kandydatami rejonów 
„Western Command”, Northern Command” 
i „Scottish Command”.

Żołnierze polscy, którzy są zainteresowani 
we francuskim planie rekrutacji Polaków, 
powinni zwrócić się o szczegółowe informa­
cje do Office National dlmmigration, 29, 
Queen Anne Street, London, W.l.

Truman
spotkał się z Don Juanem

Paryż. — W kołach hiszpańskich Paryża 
twierdzi się, że niedawno odbyło się spot­
kanie między prezydentem USA Truman em 
1 pretendentem do tronu hiszpańskiego Don 
Juanem. Przypuszcza się, że w czasie tego 
spotkania omawiane były sprawy związane 
z poltyką Stanów Zjednoczonych wobec 
Hiszpanii oraz kwestia stosunków hiszpań­
sko-amerykańskich w wypadku dojścia Don 
JtMna do władzy.

Jak wiadomo, prez. Truman przyjął na 
dłuższą rozmowę b. króla rumuńskiego, Mi­
chała.

GENEWA. — W* Genewie odbywa się Mię­
dzynarodowa konferencja w sprawie wolności 
informacji. W konferencji tej biorą udział 58 
delegacje. Konferencji przewodniczy ambasa­
dor Rosji we Francji Bogomołow.

BRUKSELA. — Regent Karol wyjedzie 8 
kwietnia br. do Stanów Zjednoczonych, gdzie 
zatrzyma się do 15. kwietnia i odbędzie roz­
mowy z Prezydentem Trumanem; następnie 
uda się on do Kanady.

RZYM. — Strajk drukarzy wo Włoszech 
trwa w dalszym ciągu. Pisma nie ukazały się 
w środę.

ATENY. — W czwartek obchodziła Grecja 
127 rocznicę wyzwolenia spod panowania 
Turcji.

HA W ANN A. — Podpisano tu w środę 
Kartę Mlędzyn. Handlu przez przedsta­
wicieli 63 narodów. Karta ta przewiduje u- 
tworzenie Międzynarodowej Organizacji Han­
dlowej, zniesienie barier celnych i ułatwienia 
międzynarodowej wymiany towarowej.

15) (Ciąg dalszy)
Droga obliczona została na 

pięć miesięcy. Przez pięć miesięcy wo­
jewodzina obowiązana była codziennie 
sto razy przejść tam i z powrotem wi- 
rydarz. Młody braciszek zakonny zo­
stał przydzielony, by pilnować, czy nie 
ma wykrętów i pobożnymi exortaeja- 
mi ducha strudzonej niewieście doda­
wać. Skutek był rychły. Jeszcze piel­
grzymka nie dobiegła końca, a już wo­
jewodzina poczuła się w błogosławio­
nym stanie. Pąć wszelako uczciwie do­
pełniła. Zdumiewali się wszyscy, choć 
nie brakło złośliwych suspicjów. Te nie 
życzliwe gadki* wywołały obecną salwę 
śmiechu.

— Uciszcie się waszmościowie — 
zgromił marsżałek — nie nowinkarze 
my, by naśmiewać się z pobożnej in­
tencji. Tandem, jeśli do Ziemi Świętej 
jechać nieporęcznie (zastępcy sambym 
nie radził), pozostaje Rzym... Nie mo­
gąc klęknąć przed Grobem Pana Na­
szego, padnij waść przed Grobem Jego 
następcy...

— A relikwie w Rzymie potężne, ba, 
ba...

i — Znam Rzym, dwukrotnie tam po­
słowałem... — wyznał półgłosem go­
spodarz. — Iście kościołów tyle w nim, 
a cudnych, że zliczyć się nie da...

— Byłem i ja kiedyś... Kościoły, re- 
'ikwiarze. martyria... roku nie star­
czy, żeby je obejść, żadnego nie omija- 
jąc... A przede wszystkim obecność

WladyNlaic Rcxymont

Przed Świętami 
- (L’rywek x powieści „Chłopi”)

W piątek, już o samym zmierzchu; 
Hanka wespół z, Pietrkiem skończyła 
bielenie izb i chałupy, więc zaczęła się 
spiesznie myć i przyogarniać do koś­
cioła, bo już szły drugie kobiety na 
złożenie do grobu Ciała Jezusowego.

Na kominie huczał duży ogień i w 
grapie, którą dwojgu ciężkó było pod­
jąć, gotowała się cała świńska noga, 
naprędce wczoraj przywędzona, w 
mniejszym zaś saganie kiełbasy perko- 
tały, że po izbie chodziły takie wieręą- 
ce w nozdrzach smaki, aż Witek, stru­
gający cosik wpośród dzieci, raz po 
raz nosem pociągał i wzdychał.

A pod kominem, w samym świetle 
ognia, siedziały zgodnie Jagna z Józką, 
zajęte pilnie kraszeniem jajek, a każ­
da swoje z osobna chroniła i kryjomo, 
aby się barzej wysadzić. Jagusia naj­
pierw myła swoje w cieplej wodzie i 
wytarte do sucha dopiero znaczyła w 
różności roztropionym woskiem, a po­
tem wpuszczała we wrzątek, bełkocący 
we trzech garnuszkach, w których je 
kolejno zanurzała. Żmudna była robo­
ta, bo wosk miejscami nie chciał trzy­
mać, albo jajka w rękach się gnietły 
lub pękały przy gotowaniu, ale w koń­
cu naczynify ich przeszło pół kopy i 
nuż dopiero okazywać sobie i prze­
chwalać się piękniej kraszonymi!

Kaj się ta było Józce mierzyć z Ja­
gusią! Pokazywała swoje w piórkach 
żytnich i cebulowych gotowrane, żół- 
ciuchne, białymi figlasami ukraszone 
i tak galąnte, jak mało która by potra­
fiła, ale ujrzawszy Jaguśine, gębę o- 
zwarła z podziwu i markotność ją chy- 
cila. Jakże, to aż mieniło się w oczach, 
czerwone były, żółte, fiołkowe i 'jak 
Inowe kwiatuszki niebieskie, a widać 
było na nich takie rzeczy, że prosto 
nie do uwierzenia: koguty piejące na 
płocie; gąski na drugim syczały na 
maciory, uwalone w błocie; gdzie znów 
stado gołębi białych nad polami czer­
wonymi, a na inszych wzory takie i 
cudeńka, kiej na szybach, gdy zamróz 
je lodem potrzesie

Dziwowali się temu, oglądając raz 
po raz, a kiej Hanka powróciła z Jagu- 
stynką z kościoła, też wzięła patrzeć, 
ale nic nic rzekła, jeno stara, przej­
rzawszy wszystkie, szepnęła w zdumie­
niu:

— Skąd się to bierze u ciebie? no... 
no...

— Skąd ?... a samo tak z głowy pod 
palce przychodzi!

Uradowana była.
— Dobrodziejowi by parę zanieść!
— Święcił jutro będzie, to mu po­

dam, może weźmie...
— Takie ślicznośći, że dobrodziej nie 

v.idzieli!... zdziwują się wielce! - mru­
knęła urągliwie Hanka, gdy Jagna po­
szła na swoją stronę, bo już późno 
było.

Na w’si też długo w noc siedzieli tego 
wieczora.

Chmurno było na święcie i ciemno, 
choć spokojnie; młyn jeno turkotał za­
wzięcie, a po chałupach prawie do pół- 
nocka świeciło się wT oknach, że kładły j 
się światła na drogi, a kajś niekaj aż ? 
na stawie się trzęsły wmaz z wodą: maj ।

Sześć setny 
statek z darami 
amerykańskimi 

przybył do Ha wru 
Z okazji przybycia do 
portu w Hawrze 600-go 
statku amerykańskiego 
z darami dla Francji, od­
była się tam uroczystość 
z udziałem osobistości o- 
ficjalnych. Od lewej do 
prawej pp: Pierre Cou­
rant, burmistrz Ha win; 
kpt. Leo Donohue, ko­
mendant statku ..Villa- 
nova Victory”; Jefferson 
Caff ery, ambasador Sta­
nów Zjednoczonych; min. 
Sprawiedliwości Andre 
Marie; min. Odbudowy, 
Rene Coty 1 prefakt dep. 
Seine Inf. Jean Maircy.

(Fbto: Record)

ZOFIA KOSSAK

I mina |
Fowled hletor^cxein

Namiestnika Chrystusowego! Gdy Oj­
ciec św. narady trzyma, Duch św. 
przewodniczy, powiadają niektórzy, źe 
widomie...

— Błogosławieństwo Ojc® św. ma 
taką samą władzę, jaką miał Chrystus 
Pan...

— Tak jest Otóż posłuchaj Wasza 
Miłość przyjaciół, coć dobrze radzą. 
Gdyby Pan Nasz chodził, jak niegdyś, 
po świecie, szedłbyś do Niego po zdro­
wie. Skoro go na ziemi nie ma, idziesz 
do Jego zastępcy...

— Marszałek słusznie prawi! Jedź 
Wasza Dostojność do Rzymu!

— Do Rzymu! Do Ojca św. po zdro­
wie!

— Pijmy na ozdrowienie gospoda 
rza, za drogę i szczęśliwy powrót!

— Pijmy!
— Nie trać Wasza Miłość czasu — 

pouczał marszałek. — Wybieraj się w 
drogę rychło, póki tu mrozy trzyma­
ją... Kiedy nadejdą roztopy, będziesz 
już na Węgrzech...

— Nie mogę postanowić tak od ra­
zu... — usiłował bronić się chory.

strowali ano świąteczne przy od ziewy 
i kończAii jeszcze roboty.

Sobota zaś przyszła całkiem ciepła 
i mgłami rzadkimi otulona, ale tak ja­
koś weselnie było na świecie, że naród 
chociaż po ciężkiej pracy wczorajszej, 
żwawo się podnosił do nowych utru- 
dzeń i turbacyj.

A przed kościołem wnet się zatrzęs­
ło od przekrzyków i biegów, bo jak to 
było we zwyczaju odwiecznym, w każ­
dą Wielką Sobotę, zebrali się zaraz 
rankiem, chować żur i grzebać śledzia, 
jako tych najgorszych trapicieli przez 
wielki post. Nie było parobków ni star­
szych, to zmówiły się na to same chło­
paki, jeno z Jaśkiem Przewrotnym na

Postem nok aliancki 
na wolnym obszarze Triestu

(Foto: New York Time®)
Straże alianckie wzdłuż linii demarkacyjnej 
między obszarem Triestu kontrolowanym 
przez Aliantów i Jugosłowian, zostały zwięk­
szone. — Na zdjęciu: żołnierz aliancki na 

posterunku.

W Polsce wielkie braki 

w dostawie mleka, jaj i masła dla ludności 
Atoli w Anglii zapowiadają przywóz z Polski flO-rin milionów 

jaj, 13 tys. łon bekonu itd. itd.
Kraków. —Tutejszy „Dz.*P.” pisze: 

„Problem zaprowiantow7ania społeczeń­
stwa w masło, jaja, mleko i drób na­
biera szczególnego znaczenia w okre­
sie przedświątecznym. I to nie tylko z 
punktu widzenia potrzeb praktycznych, 
ale także ze względów gospodarczych.
Wiadomo z doświadczenia, że przed 
świętami następuje zawsze na tym od­
cinku znaczna zwyżka cen, rodzą się 
trudności nabywcze a korzystają z te­
go... spekulanci”. Tak czytamy w Dz. 
P.” Trudności przedstawiono bardzo ła­
godnie, bo na inne przedstawienie rze­
czy cenzura nie pozwoli,

Londyn. — Munster Aprowizacji 
Strachey przemawiając w Londynie o 
imporcie żywności do W. Brytanii wj7- 
mienił Polskę i Rosję wśród 8-miu głó­
wnych państw — importerów.

Gandhi żywił wielką sympatię do misyj 
katolickich

Rzym. — Mahatma Gandhi, którego w po­
dły sposób zamordowano, żywił bardzo wiel­
ką sympatię do misyj kotolickich i wyrażał

— My postanawiamy za ciebie... Ża­
li ci życie nie miłe?...

— I dobre imię... — dopowiedział so- 
bie w duszy pan Sapiecha. Lęk go zdej­
mował przed projektowaną podróżą, a 
równocześnie czuł, że jechać trzeba, że 
jechać powinien i musi

ROZDZIAŁ V.
Słońce skryło się już do połowy za 

szczyty, gdy tabor Wojewody brzeskie­
go spuszczał się z przełęczy Brenneru. 
Piękna Italia witała jadących ciepłym 
tchnieniem zapowiadającym wiosnę. 
Dookoła stały góry. Ludzie kodeńscy, 
przywykli do nadbużańskiej niziny, pa­
trzyli na nie z podziwem bliskim prze­
rażenia i poganiali konie, tęskniąc do 
noclegu. Idący tuż za kolasą starszy' 
kozak łogoszowy, bywalec, bo już dwa 
razy z panem podroż do Rzymu odby­
wał, opowiadał półgłosem towarzyszo­
wi o wielkoludach mieszkających na 
tych szczytach, strącających ławy 
śnieżne na każdego, co im sen zakłó­
ci. Wrzawy, hałasu nie znoszą. W gó- 

czele, porwali gdziesik wielki garnek z 
żurem, do którego jeszcze dołożyli róż­
nych paskudnośc.i

Witek dał się namówić i poniósł gar­
nek na plecach w siatce od serów, dru­
gi zaś chłopak wlókł pobok na postron­
ku śledzia, wystruganego z drzewa. 
Żur ze śledziem szły w parze, przodem, 
a za nimi całą hurmą reszta, grzecho­
cąc, kołatając a wrzeszcząc, co ino gar­
dzieli starczyło. Jasiek wiódł wszyst­
kich, bo chociaż głupawy był i niemra­
wa, ale do psich figlów głowę miał i 
sprawmość. Obeszli w procesji cały 
staw, i koło kościoła skręcali już na 
topolową drogę, kaj się to miał odbyć 
pochówek, gdy wtem Jasiek walnął ło­
patą w garnek, że rozleciał się w ka­
wałki, a żur z onymi różnościami po­
lał się po Witku.

Uciecha zapanowała, że aż przysia­
dali na drodze, ale Witek się zeźlił i 
prosto z gołymi rękami rzucił się na 
Jaśka, pobił się i z drugimi; aż wyr­
wawszy się. poleciał z rykiem do cha­
łupy.

Dołożyła mu jeszcze Hanka od siebie 
za zniszczony całkiem spencerek i w7 
las pognała po borowdnowe gałązki i 
wąsy zajęcze.

Rada Główna brytyjskich Zwiyków Zawód.
za polityką rządu

5 miln. 100 .tys. głos» za9 2 iniln» przeciw
LONDYN. — W środę obradowała w Lon­

dynie konferencja przedstawicieli 200 Zwią­
zków Zawodowych w ramach tz. Rady Głów­
nej brytyjskich Związków. Konferencja mia­
ła na celu zbadać propozycje rządowe w za­

Polska dostarczy W. Bre tanii 13.000 
ton bekonu w r. 1948 (26.000 ton w r. 
1949), 90 milionów świeżych jaj, 1.500 
do 2.000 ton mrożonych jaj, 2 — 3.000 
ton indyków7 i gęsi a poza tym kaczki, 
kurj7 i 20.000 ton ziemniaków.

Austriaccy socjaliści wraz z Partią Ludową 
tworzą blok antykomunistyczny

1MEDEN. — Austriacki minister Spraw 
Wewnętrznych, Helmer, socjalista, uysunął 
ostatnio propozycję utworzenia wspólnego 
bloku socjallstyczno-ludowcgo dla zabezpie- 
czcnła Austrii przeciwko wszelkim niespo- władzy jedynie przy poparciu woj-K-oktrpa.-
•iziankom ze strony komunistów austriac­
kich. Organ komuiiistyczny „Volkstimme”

MIEDEN. — Bułgarski minister pełno­
mocny w Austrii Paskaleno wraz z żoną i 
dwoma dziećmi opuścił poselstwo bułgarskie 
i wyjechał na zachód.

się o tychże w następujących słowach: „Mi­
sjonarzy zajmuje tylko religia. Jak ich naz­
wa wskazuje, są oni wysłannikami dla pew­
nej ściśle określonej misji: być wśród rodu 
ludzkiego heroldami Boga i Jego Objawienia. 
Oni zajmują się również sprawami społecz­
nymi, ponieważ widzą w tym sposób zbliże­
nia ludzi do Boga i ponieważ wiedzą, źe nie­
sprawiedliwość jest wielkim Złem, które o- 
braża Sprawiedliwego Boga i szkodzi tym. 
którzy padają tejże niesprawiedliwości o- 
fiarą. Jeśli opieka nad trędowatymi jest rów­
nież droga misjonarzom a specjalnie misjo­
narzom katolickim, to dlatego, ponieważ ża­
dna inna służba nie wymaga tak wielkiego 
ducha poświęcenia, jak właśnie ta. Opieka 
nad trędowatymi wymaga najwiękróej Ideo- 
w-ości i najzupełniejszego samozaparcia się; 
świat polityczny i dziennikarski posiada bar­
dzo niewielu bohaterów, którzy by mogli wy­
trzymać porównanie z Ojcem Damianem z le­
prozorium (szpital dla trędowatych) na wy­
spie Molokai, z którego to dzieła Ojciec Da­
mian mógł być słusznie dumny. Kościół Ka­
tolicki liczy na tysiące takich, którzy za 
przykładem Ojca Damiana poświęcili się o- 
piece nad trędowatymi. Opłaci się nam sto­
krotnie znalezienie źródła takiego wspania­
łego heroizmu”.

(C.LC.)
------------------------,-------------------- - — ■ ■ . 

rach musi być cisza... Olbrzymy żyją 
na wierzchach, w przepaściach znów 
lęgną się karły, gorsze od dziwożon lub 
wił. Powiadają też ludzie, że w któ­
rejś przepaści, ale nie xtiadomo w któ­
rej, jest zejścia do piekła i diabły wy­
chodzą stamtąd w piątki wieczorem 
kusić po świecie ludzi, a szczególnie po­
dróżnych.

Młody Podlasiak żegnał się raz po 
raz, słuchając tych opowiadań, a obaj 
oglądali się trwożnie za siebie, radzi, 
źe tabor podąża tuż blisko. Jakoż o pół 
stajania ledwo za kolasą dwóch jezd­
nych wiodło na rozpiętych wodzach 
pańskiego ogiera, z buczackiego stada, 
od Fandali po Sulmecie, wielkiej uro­
dy 1 cnoty. Źrebiec, zwany „Casus Bel­
li” (z tej racji, iż między dwoma zac­
nymi rodami z jego przyczyny o włos 
nie przyszło do właśni i szabli), przy­
krzył sobie wrolną drogę, dreptał, pu­
szył się i rwał.

Za dzianetem dwa krępe kasztany 
ciągnęły małą teleżkę, na której ster­
czało z drzewa wyrobione kozio, na 
nim zaś paradny pana rząd i siodło. 
Rząd był pozłocisty, misternej roboty, 
drogimi kamieniami sadzony, dla o- 
chrony w drodze kosztowny ów apa­
rat w irchową skórę był opięty, szarą 
kitajką i płótnem żaglowym, smołą na ' 
puszczonym, obsz^rty.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Małe sensacje 
z wielkiego świata
■ Uczony amerykański z uniwersyte­

tu w Kalifornii wykrył nowy środek, któ­
ry posłużył mu do opanowania promieni 
radioaktywnych energii atomowej. Śmia­
łek powiada: „Nie bójcie się. już więcej 
bomby atomowej, unieszkodliwimy ją”. O- 
by się tylko nic pomylił.

■ Hiszpanie 1 Francuzi mają świeże 
zmartwienie; oto pamiątkowa wyspa Ba­
żantów', położona u ujścia rzeki Bidassoa 
zagrożona jest powolnym pochłonięciem 
Jej przez morze. Jest to wysepka, na któ­
rej czynione były przygotowania do mał- 
żestwa Ludwika XIV z księżniczką Marią 
Teresą. Delegacja francusko-hiszpańska 
podejmic odpowiednie środki zaradcze, by 
uchronić zniltającą wyspę.

g Ciekawe odkrycie zrobił astronom 
rosyjski Tlkhov, badając życic na Marsie. 
Miał on stwierdzić, iż na Marsie istnieje 
roślinność szczególnie obfita w pobliżu 
biegunów. Dzień na Marsie wynosi rok 
ziemski. Ciepłota dochodzi do 20 stopni. 
Okolice podbiegunowe na Marsie posiada­
ją wielką ilość wód, oraz wielką ilość roś­
linności. Oby ktoś wreszcie przerzucił 
część mieszkańców' skłóconej ziemi na 
tę inną planetę^... Nastąpiłby z pew­
nością upragniony pokój.

■ Profesor Daniel Tierney z Bostonu 
uskarża się ostatnio, iż żaden z jego ucz­
niów nie chce grać na skrzj-pcach. Wszys­
cy .interesują się trąbkami i bębnami. 
Zrozpaczony wirtuoz postanowił uczyć się 
również na bębnie.

■ Mrs. Ethel Pope, mając lat 40 wy­
dała na świat 22 dzieci. W chwili zawie­
rania związku małżeńskiego szczęśliwa 
matka Uczyła 11 lat, a jej małżonek 12 
lat. Pogratulować takiej rodzince... Jest 
kogo zaopatrywać 1 wyżywić.

kresie płac, zysków I cen. Związkowej’ u- 
dzielili całkowitego poparcia programoni 
Kanclerza Crippsa, ale domagali się równo­
cześnie akcji, któraby doprowadziła do za­
hamowania cen za artykuły pierwszej potrze 
by, oraz domagali się Interwencji rządowej w
sprawach.dotyczących regulowania nadmier­
nych zysków wielkich przemysłowców. W 
głosowaniu Rada poparła politykę rządową 
5 milionami 400 tys. głosów przeciwko 2 mi­
lionom.

*
Rekordowe wydobycie węgla 

w7 Anglii w ubiegłym tygodniu
Ijondyn. — Według oświadczenia państ­

wowego zarządu węglowego górnicy brytyj­
scy wydobyli w ubiegłym tygodniu 4 milio­
ny 300 tys. ton, czyli o 86 tys. ton węgla 
więcej, aniżeli w tygodniu poprzednim. Wy­
dobycie to przekracza normę przewidzianą 
przez plan rządowy na rok 1948 na odcinku 
węglowym.

wystąpił z oskarżeniem pod adresem socjali­
stycznego ministra, utrzymując, żc inicjatj- 
wa socjalistów austriackich jest DńjlcpsifyTii 
dowodem. Iż rząd obecny utrzjinuje się prtj 

cyjnych.
Korespondenci zagraniczni oświadczają, iż 

w strefie rosyjskiej w Austrii utworzone zo­
stały w fabrykach „Komitety mężów zaufa­
nia”, które mają podjąć natyclimiast dzia­
łanie po wycofaniu się alianckich oddziałów 
okupacyjnych z Austrii. Na ogół Jednak ko­
muniści w Austrii są słabi.

Wiceminister Graf oświadczył., 
iż .^Austria będzie bronić 

swej wolności”
WIEDEŃ." — Wiceminister Spraw We­

wnętrznych Graf, w czasie przemówienia wy­
głoszonego w niedzielę, powiedział, it Au­
stria podejmie wszelkie kroki, by nie do­
puścić ze strony komunistów do żadnych 
prób pogwałcenia wolności demokratycznych 
w Austrii. Określiwszy, iż „komuniści eą a- 
gentarai zagranicznego mocarstwa**, wicemi­
nister Graf podkreślił: „Jesteśmy zdecydo­
wani zapewnić ochronę Republice demokra­
tycznej i przeszkodzić komunistom w nadu­
żywaniu wolności dla zniesienia swobód w 
Austrii”.

* 
produkcji przemysłowej 

Austrii ginie bez śladu
Wiedeń. — Na ostatnim, trwającym 7 go­

dzin, posiedzeniu sojuszniczej Rady Kontro­
li, przyjęto wniosek przedstawiciela ZSRR, 
gen. Kurasowa w sprawie ścisłego stosowa­
nia przepisów austriackiej ustawy antyhitle­
rowskiej do obciążonych hitlerowców oraz 
ukarania przestępców wojennych 1 kolabo- 
racjonistów, jak również szybkiej likwidacji 
nielegalnego ruchu hitlerowskiego w Austrii. 
Jednocześnie Rada, również na wniosek so­
wiecki, poleciła rządowi austriackiemu za­
stosowanie amnestii do osób, które -nie po­
pełniły żadnych przestępstw i były jedynie 
nominalnymi •członkami partii hitlerowskiej.

W toku dyskusji nad austriackim planem 
rozdziału towarów przemysłowych wyszło na 
jaw, że rząd austriacki dysponuje jedynie 
40 proc, produkcji przemysłowej Austrii. Po­
zostałych 60 proc, znika bez śladu.

Kobieta 
sekretarzem ambasady

(Foto: Record) 
Miss Cecile Ludlam, 23-letnla Angielka, 
została mianowana trzecim sekretarzem 
ambasady brytyjskiej w Belgradzie. Jest 

I *o pierwsza kobieta w Angl.i mianowana 
i na tak odpowiedzialne stanowisko. i 
N- -----' J
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Dziś: Wielka, Jana Dom.
Jutro: Wielkanoc

♦ Pojutrze: Pon. Wielkanocny

► IciiaDnia<
W sprawie święconego wielka nocne­

go istnieje bogata literatura, zajmują­
ca się najrozmaitszymi podaniami 
związanymi ze świętami wielkanocny-, 
mi.

Niejednokrotnie zapytywano, dla­
czego święci się pisanki. Zwyczaj ten 
zachował się z dawien dawna. Znaw cy 
przeszłości powiadają, iż w pewnej 
wiosce niedaleko Rzymu w pierwszy 
dzień święcenia darów bożych, wszy­
stkie kury tamtejsze naniosły większą 
ilość jajek w różnych kolorach, przy- 
jiominających pstre jajka ptasie, do­
stosowane do kolorów przyrody. Lu­
dzie szybko podchwycili ten głos natu­
ry i odtąd irakrapiają jajka wielkanoc­
ne najrozmaitszy mi kolorami, wzorami 
i obrazkami.

Pisarze nowocześni pragną widzieć 
w zachowaniu pisanek symboliczne źró­
dło życia. Pisanki więc, to według 
nich, znamiona pędu życiowego, ja­
ki przynosi na ziemię każdorazowa wio 
sna. Święta Wielkanocne, to święta 
radości, zieleni i kwiatów’, a pisanki, to 
tradycja przekazywania z pokolenia 
na pokolenie widzialnego znaku odra­
dzania się żywotnych sił wśród zwie­
rząt, ptaków i ludzi.

Prasa zachodnio - europejska twier­
dzi, iż w państwach Europy wschod­
niej zapanował brak jajek, bo jajka 
np. polskie poszty do Anglii. Rodziny 
iMbotnicze zaś nie mogą w Polsce za­
kupić szynek i bekonów\ gdyż, jak po­
wiadają wtajemniczeni, państwo wo- 
ła*o wysłać je w świat za dolary, niż 
zaspakajać potrzeby własnych obywa­
teli.

Dowcipni obscnvatorzi' twierdzą, iż 
niektórzy członkowie partyj marksist. 
malują wielkie czerwone jaja drewnia­
ne i sprzedają je na Wielkanoc.

Prawdziwe więc jajka polskie wy­
syła się do Anglii a sztuczne przezna­
cza się dla Polaków.

Pamiętajmy jednak, że Wielkanoc 
to święto nadziei na lepsze czasy. 
Z tą wiarą życzymy wszystkim 
Polakom we Francji z okazji Świąt 
Wielkanocnych pomyślności, lepszych 
czasów i wytnvania przy pięknych 
zwyczajach i tradycjach wielkanoc­
nych. *

Wieści z Polski
Katastrofa

Kraków. — W Krakowie wydarzyła się 
katastrofa budowlana, która pociągnęła za 
sobą dwie śmiertelne ofiary. Na opuszcza­
jących dworzec krakowski przyjezdnych za­
waliła się część, znajdującego się obok 
dworca, będącego w odbudowie budynku U- 
rzędu Pocztowo-Telekomunikacyjnego nr. 2. 
Katastrofa wydarzyła się w chwili, gdy głó­
wny nurt podróżnych przepłynął już koło bu­
dowy. Na ostatnich przechodzących runęła 
część konstrukcji żelaznej, masy cegieł i ra­
my okienne. Wiele osób zdołało w ostatnim 
momencie uskoczyć na pobliski placyk. W 
pierwszej chwili trudno było ustalić, kto 
znalazł się pod gruzami i ocenić rozmiary 
katastrofy.

a; dwie osoby zabite I
Po chwili Intensywnej pracy odkopano 

trzyletnie dziecko. Szło z matką i babką z' 
dworca. W chwili katastrofy dziecko wy- 
rwało się matce z ręki i dostało pod walące 
się gruzy. Matka została lekko ranna. Prace 
poszukiwawcze trwały w dalszym ciągu. 
Wreszcie natrafiono na zwłoki staruszki, 
babki dzieęka.

Karetką pogotowia przewieziono dziew­
czynkę — Marię Grzywacz — na klinikę chi­
rurgiczną, gdzie po kilku godzinach zmarła. 
Również do szpitala przewieziono Michała. 
Pulchnego, robotnika, który został lekko 
ranny. - '

Pobór do komunistyczne) ..Służby Polsce*’
Warszawa. — 3 kwietnia rozpocznie się 

w Kraju rejestracja i pobór do „Służby Pol­
sce” młodzieży roczników 1929, 1930 i 1931. 
Pobór przeprowadzany będzie przez powia­
towe władze administracji ogólnej przy u- 
"dziale lokalnych komendantów „Służby-Pol­
sce” i przedstawicieli organizacji młodzieżo-
wych.

Na pierwsze potrzeby „Służby Polsce" 
przeznaczono już przeszło 1% miliarda zło­
tych. Zamówiono już ponad 50.000 mundurów 
dla tej organizacji, których pierwsze partie 
mają być ukoączone do dnia 1 maja br. t.j. 
do daty rozpoczęcia pierwszej kolejki 2-mic- 
sięcznych turnusów obozowych „SP”. W ro­
ku bieżącym przez obozy te ma przejść oko­
ło 80.000 młodzieży.

Komendantem głównym „Służby Polsce” 
mianowany został pułkownik Edward Bra­
niewski ze sztabu Żymierskiego. Zastępcą 
Braniewskiego jest płk Michał Górski. Wraz 
z nimi odkomenderowano do „Służby Po’sce” 
większą ilość oficerów, jako instruktorów i

komendantów różnych szczebli tej organiza­
cji.

Rada dla Spraw Młodzieży i Kultury Fi­
zycznej ma sprawować nadzór nad „Służbą 
Polsce" i czuwać nad jej kierunkiem Ideolo­
gicznym. Przewodniczącym Rady został Ste­
fan Ignar, prezes „Wici", podporządkowanej 
reżimowi. Skład Rady zapewnia całkowicie 
komunistom wyłączne niemal wpływy na o- 
blicze polityczne tej instytucji.

15 lat więzienia za napady
Bydgoszcz. — Sąd Wojskowy w Bydgosz­

czy rozpatrywał sprawę Sylwestra Wiśniew­
skiego zam. w Złotorii w pow. szubińskim. 
Jak wynika z aktu oskarżenia, Wiśniewski 
przewodził bandzie, która dokonała na te­
renie powiatów: szubińskiego, bydgoskiego i 
inowrocławskiego licznych napadów na mie­
szkańców tych gmin. Sąd skazał Wiśniew­
skiego na karę 15 lat więzienia.

Konferencja środkowo-europejskieh 
partii socjalistycznych w Warszawie
Warszawa. — Centralny Komitet Wyko­

nawczy Polskiej Partii Socja’istycznej wy­
stosował zaproszenia do środkowo-europej- 
skich partii socjalistycznych na konferencję 
w sprawie zagadnień socjalistycznej odbudo­
wy Europy. Konferencja odbędzie się w War­
szawie w końcu kwietnia br.

Dotychczas nadeszły odpowiedzi zgłasza­
jące udział we wspomnianej konferencli od 
partii socjalistycznych: Czechosłowacji, Wę­
gier, Włoch, Finlandii.
Tablice z gmachu Sejmu odnaleziono 

w Niemczech

WARSZAWA. Rozpoczęły się tutaj
rozmowy handlowe z delegacją szwedzką.

WARSZAWA. Minister Modzelewski
poinformował ambasadora włoskiego w War- 
szawie, iż Polska poprze Włochy w ich sta­
raniach o uzyskanie powiernictwa nad swy­
mi dawnymi koloniami w Afryce.

Jak o«l bywa ją sip urzędowe 
rewizje u chłopów polskich

Toruń. — Sąd Najwyższy w Toruniu roz­
patrzył sprawę Turkowskiego Fr., urzędnika ! 
Referatu Aprowizacyjnego przy starostwie 
powiatowym w Mławie. Wielką rolę w dzia­
łalności oskarżonego odegrała wódka, gdyż 
czynności służbowe wykonywał on w stanie 
nietrzeźwym.

I jak'e to były „czynności”...?
Turkowski miał polecenie przeprowadze­

nia rewizji w jednej z okolicznych wsi. Po 
dokonaniu jej w jednym z gospodarstw, Tur­
kowski zażądał kolacji i noclegu w towarzy­
stwie gospodyni (?!). W gospodarstwie Dą­
browskiej ściągnął na ziemię wór z mąką 1 
mąkę rozsypaŁ W toku tej uporczywej i bo­
jowej rewizji oskarżony pobił niej. Dudkie- 
wlcza.

Wskutek protestów powszechnych Sąd O 
kręgowy w Mławie skazał rewizora na 2 la- 
t? więzienia. Sąd Najwyższy jednak uchylił 
wj’rok do ponownego rozpatrzenia.

Walka z przekupstwem 
i łapownictwem

Katowice. — W „Dz. Zach." czytamy m. in.: 
Przekupstwo — mimo swej wagi i zna-j 

czenla, tylko marginesowo interesuje nasze 
społeczeństwo. Sprawa ta wypływa na łamy 
prasy z reguły w kronice sądowej. Szeroki 
ogół nie zawsze uprzytomnia sobie cało­
kształt problemu.

Społeczeństwo niejako pogodziło się z ła­
pownictwem, traktując je jako rzecz nieu­
niknioną. „Tak było, tak jest i tak będzie".

Jeśli jednak fakty łapownictwa jeszcze tu! 
i ówdzie zachodzą, to obok obciążeń prze-1 
szłoścj, ponosi winę bierność samego społe ­
czeństwa. Społeczeństwo nasze nie zdaje so­
bie jeszcze sprawy z ogromu niebezpieczeń­
stwa, jaki niesie ze sobą łapownictwo. Jest 
ono czynnikiem godzącym w interesy nasze­
go państwa i świata pracy.

Przecież za darmo się pienlędzj’ nie daje. 
Każda łapówka to zapłata za nieuczciwe za­
łatwienie sprawy. Każdy talii wypadek ozna­
cza bezpośredni uszczerbek interesu społecz­
nego..

Walka z łapownictwem staje się nakazem 
dnia. Nie może ona jednak być przeprowt 
dzona bez poparcia i czynnej postawy społe­
czeństwa.

Losy miasteczka polsk. na przykładzie Sarnak

War szatra. Polska Delegatura Biura
Rewindykacji i odszkodowań wojennych od­
nalazła w odlewni metali w Oranienburgu 
brązowe tab'ice - płaskorze*bv Gabriela Na­
rutowicza, Jana i Jędrzeja Śniadeckich, Bar­
tosza Głowack ego i Tadeusza Kościuszki. 
Ponadto odnaleziono tablice pamiątkowe, po­
chodzące z gmachu Sejmu, oraz 10 zrabowa­
nych w Polsce dzwonów należących do. roż­
nych w Polsce dzwonów należących db róż- 
okupacyjne rosyjskie wydadzą Polsce odna­
lezione rzeczy.
Zrabowane mienie wraca z Niemiec
Warszawa. Biuro rewindykacji i od-

63-ci Kongres Krajowy 
Związku Organ, i Instytucyj

Katolickich w Lille
Lille. — Poniżej poiajemy program G3-go 

Kongresu Związku Organlzacyj i Instytucyj 
Katolickich, który odbędzie się w Lille od 30 
do 2 kwietnia *br. i>od przewodnictwem J. 
Eminencji Ks. kardynała Lićnarta w asy­
stencji Jego Ekscelencji Mgra Courbc’a, se­
kretarza generalnego Akcji Katolickiej we 
Francji.

Uroczyste otwarcie kongresu nastąpi w 
dniu 30 marca o godz. 20.80 w katedrze. 
Przemówienie wygłosi ks. kadynał Lienart. 
W dniach 31 marca, 1 i 2 kwietnia odprawio­
ne będą o godz 7.30 msze św. dla członków 
kongresu w kaplicy Uniwersytetu Katolic­
kiego. . o

Program obrad kongresu w dniach I i ~ 
kwietnia jest następujący:

O godz. 9.15 zebrania ogólne — godz. 11-ta 
dowolne zebrania; o godz. 15-ej zebrania ko­
misyjne; o godz 17.30 zebrania ogólne.

Dnia 1 kwietnia o godz 20 30. odbędą się 
prelekcje pp. Maxence Van der Meerscha p.L 
„^Parafia a życie dzisiejsze” i Józefa Foliie- 
ta p t „PrzjTnus społeczny a życie chrześci­
jańskie”

W dniu 2 kwietnia nastąpi o godz. 20.30 
uroczystość zamknięcia kongresu w koście­
le św. Maurycego.

* iBruksela. — W związku z kongresem do­
noszą ze sfer oficjalnych, iż ks kardynał tan 
Rocy, prymas Belgii i wielu biskupów bel­
gijskich weźmie udział w kongresie. }

szkodowań woiennych w ciągu 2 ostatnich 
miesięcy odnalazło w strefach okupacyjnych 
w N-lcmcaech 1 Austrii i przygotowało’ do 
transportu mienie zrabowane przez Nieiaców 
w Polsce. Z terenu brytyjskiej strefy okupa­
cyjnej rozpoczętox transport 270 wagonów 
maszvn i urządzeń fabrvki koronek w Kali­
szu. Zakłady Starachowickie otrzymały 32 
wagony maszyn i urządzeń, a zakłady ostro­
wieckie 26 wagonów urządzeń fabrycznych. 
Ponadto sprowadzona została duża ilość zra­
bowanego sprzętu fabrycznego z amerykań­
skiej strefy okupacyjnej i z Austrii.

Wichura w porcie
Gdańsk. — Z powodu silnego wiatru ża­

den ze statków nie był w możności opuścić 
portu gdańskiego bez pomocy holowmików. 
Wyprowadzano z portu węgtowce przy po­
mocy holowników, jednak do portu nie wpro­
wadzono żadnego statku.

Sarnaki na Podlasiu miały przed unjną 
rynek, otoczony ruderami i budami w 
których mieściły się sklepy. Na rynku stał 
„ratusz". Była to wstrętna buda, pełna roz­
maitych przystawek i komórek, połatana 
białjnni deskami i zardzewiałą blachą oble­
piona przybudówkami niby jaskółczymi 
gniazlami. Nie mieściła się tu jednak 
zwierzchność municypalna. .Jtatusz” za­
mieszkiwali żydzi. Ten ratusz też był osobli­
wością miasteczka; — drugiego takiego nie 
było z pewnością na całym świecie.

Kiedy pewna żydowska roizina wyjeżdża- 
ła do Argentyny, Żyd sprzedał sklep swemu 
dobremu znajomemu Polakowi z miastecz­
ka.

żydów wymordowali Niemcy w Treblince. 
Z dwóch tysięcy pozostało ich zaledwie trzy­
dziestu, ale i ci nie wrócili do Sarnak; wy­
jechali do Łodzi, Wałbrzycha, zagranicę.

W 1941 r. wybuchł od bomby pożar, który 
strawił ..łiandlową'‘ część miasta. Budy w’Q- 
kół rynku poszły z dymem.

Wojna zubożyła miejscową ludność, cho­
ciaż i tak nigdy ona bogactwem nie grze­
szyła. Reszty dokonała susza; w wielu cha­
łupach brak już chleba, choć do przednówka 
daleko. Wyprzedają się chłopi i z krów. Brak 
siana.

Brak gotówkL O grosz coraz trudniej.
W czasie okupacji, Sarnaki, jak zresztą 

wszystkie wsie na'Pużańskie, wyludniły się 
z mężczyzn. Zaludniły się natomiast lasy. 
Tam żyła Polska.

Po wsiach rosły groby polskie, po lasach 
— niemieckie. Podlasie dopisało do swej his­
torii jeszcze jedną piękną kartę. Po raz któ­
ryś tam z rzędu zdało na celująco egzamin 
z patriotyzmu.

Przewaliło się wszystko. Zostały groby 
zniszczenia i nędza. Został jeszcze — tu i 
owdzie — „las”. Trzeba było budować, a nie 
wszędzie były po temyi warunki. Powoli jed­
nak pokonywano trudności. Choć oporni 
ruszano z pracą.

Sarnaki chcą budować. Jeszcze w czasi r 
wojny otrzymały now’ego proboszcza, Ks. di 
Kulawik ukończył paryską Sorbonę. Ma < 
doktoraty. Chciałby, aby wszystkie wsie w 
jego parafii stały się podobne do tych, któ­
re oglądał na zachodzie.

Tego samego pragną wójt i kierownik 
szkoły — Iwowiak, i „magistrat" fannacji- 
aptekarz, i organista z ukończonym konser­
watorium, i wielu innych. Pomogli księdzu. 
Przezwyciężyli powszechną w okolicy psy­
chozę wyczekiwania, biernego oporu. Powo­
li rozruszali ludzi. Zdobyli dla swego dzieła 
wszystkich.

Za radą księdza zaczęto oj kościoła, od­
nowiono szkołę, uruchomiono ośrodek zdro­
wia, wreszcie uzyskano zgodę na stworze­
nie w Sarnakach przystanku kolejowego. 
Wielkie to dobrodziejstwo dla tutejszej lud­
ności, która może wreszcie te 50 kim do 
miasta powiatowego przejechać koleją. Nie­
stety — pociągi chodzą tylko raz na dzień 
— tam i z powrotem.

Wreszcie postanowiono zelektryfikować 
Sarnaki i co najmniej dwie najbliższe wsie. 
Stworzono Komitet Elektryfikacyjny, zebra­
no kilkaset tysięcy złotych. Delegacja z ks. 
kanonikiem na czele wyjechała do Warsza­
wy.

Ulało się i dziś Sarnaki mają elektryczne 
oświetlenie, a wszystko w wielkiej, mierze 
dzięki zabiegliwości kapłana który studiował 
w’e Francji i któremu zachód, służy jako 
wzór.

Z Hut-Air (:nt<>lHlkńir
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Szanowna Redakcjo!

Hekord w skoku wolnym 
ze spadochronem:

9.300 m. w 109 sekundach
PARYŻ. — Chorąży Lćo Valentin, który 

w listopadzie nb. rolni dokonał wolnego sko­
ku ze spadochronem w 81 sekundach, zesko­
czywszy z wysokości 5.660 m., pobił onegdaj 
rekord świata, skacząc bez inhalatora. a- 
lentin rzucił się w próżnię z wysokości 6.300 
m. 1 otworzył spadochron dopiero w odległo­
ści 1.000 m. ud ziemi, dokonując wolnego 
skoku w 109 sekundach.

Chorąży Valentin pobił w ten sposób re­
kord świata w wolnym skoku bez inhalato­
ra. Poprzedni rekord ustalił w r. 1937 w 
Reims ppłk. Saoragnac, którego wolny skok 
trwał 74 sekundy.

Zwycięzca 
w wyścigach konnych w Auteuil

Delegacja posłów' M.R.P. 
i S.F.I.O. u Premiera

Paryż. — Premier Robert Schuman przy- 
’ jął delegację posłów MTŁ.P. 1 S.F.LO. z. pół­

nocnej Francji, z pp. Maurice Schumannem 
. Augustin Laurent na czele. Delegacja do­
magała się od Premiera, aby na północną 
Francję rozciągnięto doświadczenia, jakie w 
walce z drożyzną przeprowadzane są w o- 
kręgu paryskim (magazyny-wzory, masowa 
sprzedaż wieprzowiny po zniżonych cenach 
i t. p.). Minister przyrzekł zadość uczynić 
żądaniom i przedstawił de.egacjom przygoto­
wywane przez rząd zarządzenia w celu ob­
niżenia cen, które obejmą całą. Francję.

St. Nazairc. — W ostatniej chwili dono­
szą, że pracodawcy po ośmiu dniach znieśli 
lokaut i robotnicy mogli podjąć pracę.

Zwrot dopozytów’ 
poniżej IkO tysięcy franków
Paryż. — Począwszy od ‘czwartku zwra- * 

cane są na obszarze całej Francji depozyty 
5.000-frankow’e do 120 tysięcy franków, pod 
następującymi warunkami:

। — Wszyscy składający muszą okazać się 
dowodem podpisania pożyczki w wysokości 
równającej s.ę lub wyższej od daniny nad- 
iwyczajnej, do której złożenia są zobowią- 

i'.zant;
| — Muszą podpisać deklarację, że uiścili 
: wszelkie swoje długi wobec państwa.

Wszelkie zwroty sum od 70 tysięcy fr. o- 
v3v’iązkowo dokonyw’ane są drogą przelewu 

na konta bankowe.

Wywóz węgla z Zagłębia Iluhry
Wysyłam dzisiaj ktootę na prenumeratę, j 

„Narodmcca** i przepraszam, jeżeli się spóź­
nię. Jesteśmy już w podeszłym wieku, jed­
nak gazeta „Narodov^iec,, daje nam dużo cie- ’ 
kawości z różnych stron oraz prawdziwych 
łriad,•'mości. Zasyłam moc życzeń powodze­
nia dla tak nam potrzebnej gazety na ob­
czyźnie. Z poważaniem.

K. P. (S. et O.)

do Francji podwojony w Inlynt
Essen. — W ciągu lutego wywieziono z 

Zagłębia Ruhry jeden milion 270 tysięcy ton 
węgla, z czego 250.691 ton do Francji i Afry­
ki Północnej, 84.548 ton do Belgii i 138.308 
Łon do Włoch. Francja otrzymała przeto 
podwójną ilość węgla dostarczonego w stycz­
niu b.r. (123.389 ton).

CORACW

Zmacltti.1 się nasz Raf kochany 
Fife spoczytca wyczerpany.

Miast krzesełko swe przestawić 
Drzewko woli Raf przesadzić 
W pocie czoła więc pracuje 
Drzewko w ziemię znów wkopuje!

Przygody Rafała PignlRi >
ł 0^^łhŁS- 1

(Ciąg dalszy)58)

WSPÓŁCZESNA POWIEM 
SENSACYJNA

W d:icń upalny w cieniu drzewa, 
Z książką w ręku Raf spoczywa-. 
Słońce jednak się przesuwa 
Cień z nad Rafa się usuwa.

.,Tour dc France’”’ 
z wózkiem ręcznym

La Rochelle. — Renć Nouaichalas. lat 30 
i Michel Bigois, lat 16, zamieszkali w St-Jean 
d’Angely, postanowili wybrać się w pieszą 
podróż naokoło Francji, w czasie której bę­
dą pchali przed sobą wózek ręczny. Podróż­
nicy wytknęli sobie marszrutę długości 7.500 
km., którą zamierzają przebyć w 500 dniach.

<>B pożyczek 
depa rlamenlal ny eh

Paryż. — Min. Skarbu Rene Mayer pod­
pisał 68 konwencyj na odbudowę departa­
mentów, dotkniętych bombardowaniem. Po­
życzki zostaną wypuszczone 5 kwietnia. O- 
procentowanie wyniesie 4% proc.

(Foto- Franee-Clichća)
Koń ..Blue Butterfly” Wygrał wiosenne wy 
ścigi konne w Auteuil. — Na zdjęciu zwy 
eięski koń w chwili przybywania do mety.

— To jest dla mnie jasne. Hitler u- 
ciekł razem z Bergiem i resztą swoich 
zaufanych. Spalono jednego z sobow­
tórów, aby stworzyć pozory, że Hitler 
zginął. Chcąc zatrzeć ślady. Pamię­
tasz, że Franz mówił, iż chodzi o bez­
pieczeństwo Fuhrera i dobro ojczyzny, 
więc rozkaz wykona!

— Tak, z jego słów wynikało, że cho­
dzi mu o świadków śmierci Hitlera. Po­
wiedział do mnie: „nie bój się, nikt ci 
nie uwierzy, że byłeś świadkiem końca 
Hitlera. Za to tamci będą mogli świad­
czyć” !

— A widzisz! Jestem przekonana, 
że Hitler w dalszym ciągu zamierza 
prowadzić swą działalność. Pozorując 
swoją śmierć, chce wprowadzić w błąd 
opinię powszechną. Byłam w labora­
torium Berga. Wszystkie dokumenty 
zostały zabrane. Oni uciekli i będą knuli 
dalej przeciwko nam! Dziwię się tylko, 
że Franz pozwolił ci patrzeć na to 
wszystko.

— I mnie się to wyda je dziwne.
— Musimy się mieć na baczności. 

Nigdy nie zaufam Niemcowi!
— Co to?! — przerywa Tadeusz.
— To chyba jakiś wybuch!
—- Czyżby już tak blisko toczyły się 

walki?!
— Wszystko możliwe. Paniczna u- 

cieczka...
— Cicho...! To był także wybuch. 

Chyba coś wysadzają... Do licha, prze­
cież te wybuchy mają miejsce w pod­
ziemiach !

Nasłuchują. Następuje jeszcze kilka ( 
głuchych detonacji.

— Jestem ciekaw, czy Franz wTÓci 
— odzywa się w końcu Tadeusz.

— Dlaczego miałby nie wrócić?!
— Wydaje mi się, że likwiduje to 

podziemne miasto. Przecież to była* 
ich właściwa baza operacyjna! Nie ze- 
chcą, żeby ktoś niepowołany mógł uj-
rzec te laboratoria, sale szpitalne i pie­
ce do spalania ludzi.

— Nie pomyślałam o tym!
— Trzeba było o tym pomyśleć. Nie 

powinienem był wypuścić stąd tego 
Niemca! Źle się stało!

ALFRED 
BRONOWSKI

Wychodzą przez drzwi, których już 
nikt nie strzeże.

Co to?!
Tadeusz przytrzymuje Halinę za ra­

mię. Instynkt ostrzega go przed nie­
znanym niebezpieczeństwem.

— Widzisz? I
Co Tadeuszu?!
Patrz, tuż nad posadzką!

Tadeusz wyjmuje z kabury brow- łym dymem.
ning i uważnie go ogląda. W końcu re-

Wi-
dzisz ten pełznący biały obłoczek?!

Halina uważnie spogląda w kierunku 
wyciągniętej ręki. Tak, tuż ponad po­
dłogą pełznie ledwo widzialny biały 
dym. Złudzenie, czy rzeczywiście wszy- 

। stko czernieje przy zetknięciu z bia-

— Patrz w głąb korytarza ! — mówi
petuje i strzela w podłogę. Halina śle- Tadeusz ściśnionym głosem.
dzi każdy jego ruch. Zrozumiała.
Tadeusz obawia się zdrady Franza.

— W porządku, teraz chciałbym się 
jakoś ubrać. Źle się czuję w tym mun­
durze. Czy trafisz do mieszkania Ber­
ga?!

— Tak, byłam tam w czasie, gdy ob­
serwowałeś domniemany koniec Hit­
lera.

— Chodźmy tam teraz. Może będzie 
można znaleźć coś do ubrania.

W gęstniejącym, białym obłoczku
błyskają czerwone iskry. Jakieś drzwi 
otworzyły się z trzaskiem i rozległ się 
łoskot walącego się gruzu.

— Chodźmy stąd! — woła Halina. 
— Tu jeszcze panuje doktór Berg!

Wycofują się na ulicę i wracają do 
kwatery Franza. Podziemne miasto 
wypełnione jest tajemniczymi odgło­
sami. Królestwo Hitlera i jego kliki 
wali się w gruzy.

Minęło sporo czasu zamm obładowa­
ny prowiantami Franz wszedł do kwa­
tery. Zaledwie spojrzeli na jego twarz 
już zrozumieli, że coś niezwykłego dae 
je się w duszy SS-mana.

Franz milcząco popatrzył na nich, 
poczem zaczął wyjmować z pudła bu­
telki i jedzenie.

— Słuchaj Franz, czy nie można by 
tutaj znaleźć cywilnego ubrania? — 
zapytał Tadeusz.

— Można, chociaż teraz lepiej nig­
dzie nie wychodzić.

— Słyszeliśmy odgłosy wybuchów, 
czy nie wiesz, co się tu dzieje?! — py­
ta dalej Tadeusz chcąc dowiedzieć się, 
jaki los ma spotkać dziedzictwo Hit­
lera.

— Co się tu dzieje?! — Franz za­
śmiał się złowrogo. — Czy czytałeś kie­
dyś o sabacie czarownic?!

— Co ma to wspólnego z podziem­
nymi Berlinem?!

— To podziemne miasto było przez 
szereg lat mózgiem Fuhrera, a prawą 
jego ręką jest doktór Berg! Berg, naj­
większy czarownik dwudziestego wie­
ku! Czasem się zastanawiałem ile czło­
wieka, a ile szatana jest w Bergu! Czy 
ty wiesz co on potrafił zrobić z czło­
wieka?! Gdyby mogli zmartwychwstać 
wszyscy ci, których jego praktyki wy­
prawimy na tamten świat...

Głuchy łoskot, wybuch i silny 
wstrząs. Franz urwał i twarz jego sta­
ła się prawie szara.

— Słyszysz go? — zapytał cicho. — 
To on, Berg! Wielki doktór Berg!

(Ciąg dalszy nastąpi).

Sprawa dodatków rodzinnych 
dla górników D.P. w Belgii

Sprawa dodatków rodzinnych dla byłych 
D.P.lsów przybywających z Niemiec dotąd 
była niejasna i pociągała za sobą poważno 
starcia i niezadowolenie zainteresowanych, 
tak że często dochodziło do wielkich niepo­
rozumień i grozili zerwaniem kontraktu. We­
dług umowy, zawartej przez rząd belgijski 
z wojskowymi władzami okupacyjnymi, 
wszyscy górnicy byli D.P. bea względu na 
narodowość mogą sprowadzić swą rodzinę, 
ale dopiero po 90 dniach zadowalającej pracy 
w kopalni. Niestety te 90 dni są tylko zwy­
kłą formułą papierową, a w praktyce trwa 
to nieraz 4 i więcej miesięcy. Co do dodat­
ków’ rodzinnych na dzieci, górnik otrzymy­
wał je dopiero od chwili przybycia ich do 
Belgii. Za okres poprzednio przepracowany 
nie otrzymywał nic i to właśnie było bardzo 
krzywdzące dla byłych D.P.isów. Włosi na­
tomiast otrzymują dodatki rodzinne bez 
względu na to, czy dzieci ich znajdują się we 
Włoszech czy też w Belgii.

Jak natomiast przedstawia się prawna 
strona tego zagadnienia ?

Dodatek do umowy, zawartej przez rząd . 
be'gijski z władzami wojskowymi wr strefie 
brytyjskiej Niemiec przewiduje istotnie, że 
dodatki na dzieci płacone będą dopiero z 
chwilą ich przybycia do Belgii. Inaczej zaś 
ujmuje tę sprawę umowa z władzami strefy 
amerykańskiej, która przewiduje płacenie 
dodatków rodzinnych, poczynając od pierw­
szego dnia rozpoczęcia pracy przez górnika.

Konfederacja Syndykatów Chrześcijań­
skich opierając się na takim stanie faktycz­
nym i prawnym interweniowała u kompe­
tentnych władz belgijskich celem załatwie­
nia sprawy dodatków.’ rodzinnych w sposób 
najkorzystniejszy dla górników’, byłych D.P. 
Na. skutek tej interwencji szef gabinetu mi­
nistra Opalu i Energii p. Vinck udzielił na­
stępującego wyjaśnienia;

„Dodatki na dzieci przysługują wszystkim 
górnikom, byłym D.P. już o dplerwszego dnia 
pracy w kopalni, jednak płatne są dopiero po 
przybyciu i zamieszkaniu dzieci na terenie 
Belgii. Do tego czasu należności te zapisy­
wana sa na dobro górnika.

Górnicy, którzy nie otrzymali jeszcze za­
ległych dodatków na dzieci, powinni przez 
miejscowych delegatów syndykatu wystąpić 
• Ich wypłacenie'’, (—) '



łwarzy i w oKoncy wątroby prz^v.wim 
Cerdan stara się panować spokojem nad prz 
ciwnikiem.

3-cia runda. — Jest odwrotnością drugie 
Cerdan jest zawodnikiem atakującym. Krav 
czyk jednak odpiera pięknie niebezpieczt 
ciosy. Walka żywa, równa.

4-ta runda. — Akcja szybka i żywa. Ryt 
walk) ten sam, jaki w trzeciej rundzie. Krav 
czyk walczy zawzięcie. Lewy sierpowy Ce 
dana w podbródek Polaka, nie wywołuje żi 
dnego efektu, Krawczyk wytrzymuję równi* 
uderzenie w wątrobę. Runda kończy się i 
punktacji po 4 rundach obaj zawodnicy p 
siadają równą ilość punktów.

5-ta runda. — Walka jest wyrównań 
Krawczyk wymierza Cerdanowi dwa sil 
ciosy, które podważają Francuza. W chw 
gdy rozlega się gong oznajmiający koni 
rundy. pięść Krawczyka spoczywa na ser 
Cerdana.

6-ta runda. — Krawczyk, zachęcony d 
tychczasowym wynikiem spotkania jest t 

Lille w półfinale gier o Puchar Frant
Paryż. — Wobec przepełnionego widza; 

stadionu Parc des Princes, - odbyło się po1
tórne spotkanie ćwierćfinałowe o Puchar p 
karski Francji pomiędzy Lille a R.C. Par 
Spotkanie było typowym meczem puchar 
wym. Do połowy zakończyło się wynik, f 
bezbramkowym.

W drugiej połowie drużyna lillska uzyska 
bramkę przez Baratte’a. Paryżanie wyrówn. 
li i zwycięską bramkę, która zadecydowała o 
wejściu jedenastki lillskiej do półfinału pa- 
dła w 3 minucie przed zakończeniem gry. 
Była niespodzianką. Ogólnie bowiem liczono, 
że mecz potrwa 120 minut.

O mistrzostwo piłkarskie Francji
Porażka Nicei w Douai!...

W czwartek rozegrano szereg spotkań mis­
trzowskich, tak w pierwszej jak i w drugiej 
lidze. W pierwszej na pięć spotkań, cztery 
zakończyły się wynikami nierozstrzygnlęty-
ml.

Sensacją dnia była jednak porażka czoło­
wej drużyny II. Ligi, jedenastki nicejskiej, 
która ostatnimi czasy pkazała się niepoko- 
nalną.

Zwyciężyła ją drużyna Douai, przy czym 
wynik 4—2 dla gospodarzy mówi sam za 
siebie.

Wyniki spotkań i tabele mistrzostw przed­
stawiają się następująco:

I. Liga
Ales — Nancy 1—1
Sćte — Toulouse 2—2
St. Etienne —'Stade Francais 1—1
Rennes — Marseille 1—1
C.O.R.T. — Metz 1—2

Tabela

Lille O. S. C. 
Ol. Marseille 
Stade Reims 
Stade Franęais 
A. S. St Etienne 
C. O. R. T.
R. C. Paris
R. C. Strasbourg 
F. C. Sochaux 
F. C. Metz 
Stade Rennes 
F. C. Napcy 
F. C. Toulouse 
A. S. Cannes 
S. O. Montpellier 
F. C. Sćte 
Ol. Ales 
Red Star

gier pkt. st. br.
27 39 67—35
28 38 57—36
27 36 54—25
28 33 59—45
28 33 54—49
28 31 48—46
27 30 66—51
27 29 70—45
27 29 51—45
28 26 60—67
28 26 38—50
23 24 41—51
28 23 40—53
27 23 35—54
27 21 41—52
28 21 51—74
28 20 38—59
27 14 22—55

U. Liga
’ Avignon — Le Havre 1—2

Nantes — Colmar * 2—2
Douai — Nice 
Lyon —- C.A. Paris

4 ■■■■2

Bćziers — Rouen • 1—1
Bordeaux — Troyes 3—0 1

Tabela 
gier pkt. st. br.

O. G. C. Nice 26 43 70—24
Havre A. C. 26 36 43—27
F. C. Rouen 26 33 43—25
S. R. Colmar 26 33 52—31
Lyon O. U. 26 32 51—40
Bordeaux 26 30 60-737
R. C. Lens 25 29 51—33
U. S. Valenciennes 25 29 54—40
F. a Nantes 26 29 57—52
Besanęon 25 26 49—41
S. A. Angers 25 25 45—48
Amiens A. C. 25 24 35” 41
S. A. Douai 26 22 43—59
Ol. Nimes 25 19 33—49
S. C, Angoulśme 25 19 37—60
TJ. S. Troyes 26 19 34—70
F. C. Bćziers 26 18 36—55
Avignon 26 18 32—57
U. S. Le Mans 25 15 32 — 46
C. A. Paris 26 13 40—59

Uwagi pani Klary
= Zgięte szydełka celuloidowe toyprosto- 
Hl tuać można przez oblanie ich wrzątkiem. 
u; Po wyprostowaniu włożyć .Ha chwalę do 
= zimnej wody.
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Ktuiie; „ueroan musiar Jy
pokonać Krawczyka”.

Dziennik dodaje. że jakkolwiek zwyciężył 
mistrz Europy, „Krawczyk zasłużył na po­
chwałę”.

Północny „Nord Eclair” uwypuklając suk­
ces Krawczyka zaznacza, że „Łucjan Kraw­
czyk zareprezentował się lepiej od Walcza­
ka’. Pismo podkreśla, w swym tytule, że 
Cerdan pokonał Polaka tylko na punie ty.

Lillski „La Voix du Nord” podnosi wytrzy­
małość Polaka. To samo czyni dziennik „TA- 
bertć”.

(.Koto: New York Times)
Zwycięzcy paryskiej aześclodniówkl kolarskiej 
Seizes i Lapśbie wraz z królową „ Sześć!odniówki .

Komunikat Wichru Houdain
Zarząd K.S... Wicher’’podaje swym sympatykom 

do wiadomości iż blerze udział w Święta Wielka­
nocne w 20-letniej rocznicy K.S. „Wiktoria” połą- 
cznej z dniem sportowym.

W pierwsze święto „Wicher” zmierzy sio z bar­
dzo dobrym klubem U.S. Noeux i wystąpi w 
następującym składzie: Leplus, Niedzielski, Szpe­
ra, Majchrzak, Maik. Dybskl. Janicki, Ląg, źywoc- 
ki,’ Lewandowski i Rutkowski.

Wyjazd nastąpi z lokalu autobusem o godz. 13-ej. 
Cena według taryfy.

Komunikat Fortuny Bethune
Kwartalne zebranie K.S. „Fortuna” odbędzie się 

28 bm. o godz. 10.30 u p. Kosowskiego.
Dnia 28 bin. K.S. „Fortuna” urządza zabawę w 

sali p. Lelog. Początek o godz. 20-ej. Strzelanie 
do tarczy o nagrody.

29 bm. (drugie święto) wyjazd oddziałów 1 A 
i 1 B do Unii Brusy.

ZAPASY

Bruksela — Flandria Fr. 1—4
Piękne zwycięstwo drużyny Nord. Drzymała, 

który tego dnia brał udział w zawodach zwyciężył 
finalistę mistrzostw Belgii na rok 48 Desmetem, 
w 13 minucie.

SZERMIERKA
Polska — Czechosłowacja 3—6

LEKKOATLETYKA
W biegu naprzelaj o mistrzostwo Śląska, zwycię­

żył Cichos.

NARCIARSTWO
W Zakopanem odbyły się zawody narciarskie o 

Memoriał Br. Czecha. Zwyciężył Krzeptowski.'

Nadesłane
Związek Polskich Kół Śpiewaczych we Francji 

składa z okazji świąt Wielkanocnych. Śpiewa­
kom i Śpiewaczkom, „Wesołego Alleluja”.

Związek Podoficerów It.P. z okazji nadchodzą­
cych Świąt Zmartwychwstania Pańskiego, przesy­
ła swym członkom oraz ich rodzinom życzenia 
„Wesołego Alleluja”. x

^Wiadomości miejscowe z różnych stron
Przy dźwiękach walca zamierzali zamo rdować niewygodnego męża

Prokurator zażądał kary śmierci 
dla zbrodniczej pary kochanków

PARYŻ. — Jest dzień 18-go lipca 1946 r. 
IV domu małżonków Baronow, rozlega się z 
głośnika melodia walca Straussowskiego. 
Przy aparacie Baronowa. W mieszkaniu jtej 
mąż 1 jej kochanek Rene Chizat. Fatalny 
„trójkąt” małżeński, który zawsze źle się 
kończy i ponajczęściej prowadzi na ławę o- 
skarżonych. Tak było również między Baro­
nami i Chizatem.

Pożycie Baronów było złe. Mężczyzna, bar­
dzo pracowity, czynił nadludzkie wysiłki, by 
utrzymać na jako takim poziomie swój skle­
pik kolonialny j rzeźnictwo. Baronowa, nie­
wiasta frywolna, troskami męża się nie przej­
mowała. Na dobitek złego była niewierną i 
kochankiem jej był Rene Chizat. Był on 
częstym gościem Baronów, był obecny na 
przyjęciu, jakie tego dnia Baronowa wyda­
wała.

Przyjęcie to miało być pożegnalnym dla 
Barona. Niewiasta, która postanowiła za 
wszelką cenę wyjść za Chizata, namówiła go

24 śluby w Wielką, Sobotę, w Lens
LENS. — Dowiadujemy się, że w Wielką 

Sobotę 24 pary wstępują w związek małżeń­
ski. Przewodzić będą ceremonii cywilnej, 
zastępcy mera, pp. Dupire i Oscar Catteau.

LENS, 12 i 14. — Kwartalne zebranie Tow. Gimn. 
Sokół odbędzie się 29 bm. o godz. 11 w sali Fa­
milia. Winny przybyć wszystkie oddziały. Po ze­
braniu ćwiczenia oddziału męskiego i żeńskiego.

Komunikat Okr. Iii-go 
Związku Kół Śpiewaczych

Wszystkim Koło należącym do Okr. III podaje 
sie do wiadomości, że Zjazd Kół śpiewaczych Okr. 
Iii-go połączony z konkursem, odbędzie się dnia 
4. lipca w sali p. Jańczaka w Sallaumines.

W n. b. Koła ubiegać się będą o Puchar, ofia­
rowany nam przez Wydawnictwo „Narodowca”.

Konferencja przedjazdowa odbędzie się 13 
czerwca. Zarząd

NOYELLES s/LENS. — Kolo .Zw. .b. .POWN. 
urządza zebranie 29 bm. o 15 w sali p. Delecourt’a, 
szyb 3.

NOYELLES sous LENS. — (Poświęcenie sztan­
daru Sokoła). — Tow. gimn. „Sokół” w Noyelles 
sous Lens podaje dp wiadomości dla gniazd soko­
lich 1 miejscowych towarzystw oraz Polonii z 
Noyelles i okolicy, iż 23-cia rocznica połączona z 
uroczystością poświęcenia sztandaru odbędzie się 
w niedzielę 11. kwietnia br. w sali p. Delcourt’a, 
szyb 3.

Program uroczystości: O godz. 10-tej rano zbiór­
ka towarzystw i poczt sztandarowych w lokalu p. 
Delcourt’a; o godz. 10.45 wymarsz do kościoła na 
Mszę św. Wręczenie sztandaru po Mszy św. przed 
kościołem i powrót na salę.

Uroczystość popołudniowa rozpocznie się o go­
dzinie 16-tej w sali p. Delcourt’a, a dalszy ciąg 
programu będzie ogłoszony na początku akademii. 
Towarzystwa, które nie odebrały zaproszeń winny 
uważać ten komunikat za zaproszenie.

Zarząd.

Okręg II Zw. Polsk. Tow. Gosp. Hodowlanych 
urządza zebranie w niedzielę 4 kwietnia o godz. 
10-ej w sali p. Ciszewskiego w Dourges. Sprawy 
bardzo ważne. Uprasza się o wysianie delegatów.

Zarząd
Okręg Lens Związku Katol. Stow. 

Mężów we Francji
Roczny Walny Zjazd Okręgu Lens Związku 

Kat. Stow. Mężów odbędzie się w niedzielę 4-go 
kwietnia o godz. 14 w lokalu p. SSołnierkiewicza 
(naprzeciw dworca). Komisja rewizyjna winna 
przybyć pół godz: wcześniej. Każde Slow, w O- 
kręgu obowiązkowo powinno być reprezentowane 
na Walnym Zjeździć, q Ile możności przez 3 dele­
gatów .

Następujące Stow, w Okręgu obchodzą swój 
srebrny jubileusz (25-lecie istnienia) w bieżącym 
roku: Tow. św. Barbary w Billy-Montigny; Tow. 
św. Barbary w Rouvroy-Nomea; Tow. św. Jó­
zefa w Auchy les Mines 18 kwietnia. Tow. św. 
Barbary w Grenay; Tow. św. Józefa w Calonne- 
Llevin; Tow. św. Barbary w Mericourt-Corons; 
Tow. św. Józefa w Lens szyb 9-11-16; Tow. 
Serca Jezusowego w Lens szyb 12 - 14.

Zarząd Okręgu Iii-go Briiay 
K.S.M.P. Męskiej

Prezes: Ambroży Alojzy; sekr.: Stefan Witkow­
ski; skarb.: Marian Wieczorek; komendant: Ka­
zimierz Biernacki; patronem okręgu jest ks. O- 
iejnik.

Okręg liczy 500 drh. z 12 Tow. z następujących 
miejscowości. Bruay, Maries, Barlin, Divion, 
Noeux, Herein, Bethune, Houdain, Calonne - 
Ricouart. La Clarence, Hailllcourt 6-ka oraz Hail- 
licourt 2-ka. Okręg posiada 11 sztandarów. Obrót 
pieniędzy w ciągu roku sprawozdawczego 1947-48 
wynosił: 386 tysięcy franków. Ogólny majątek O- 
kręgu wynosi około 500.000 franków.

Adres prezesa Okręgu: Ambroży Alojzy, 28; rue 
Domremy, Barlin; sekr.: okr.: Witkowski Stefan, 
40, rue Ch. Marlard, Bruay.

Wieczór teatralny młodzieży K.S.M.P. 
z Grenay

Miejscowa młodzież polska, zrzeszona w K.S.M.P. 
męskiej i żeńskiej zorganizowała ostatnio piękny 
wieczór teatralny.

Każda sekcja miała swój własny program, z 
którym występowała, zyskując poklask publicz­
ności.

Wykonano poza teatrzykiem szereg piosenek, 
humoreskę, a druchny wystąpiły z pokazem tańców 
narodowych.

Sztuka teatralna „Mundur Swatem” była dobrze 
odegrana. Zebrana młodzież jak 1 starsi umieli 
docenić wkład pracy jaki włożono w jej przygo­
towanie. Amatorki i amatorów nagrodzono hucz­
nymi oklaskami.

Wieczór należał do udanych i młodzież, by 
wszystkim dać zdrowy polski teatr postanowiła 
niebawem wystąpić z nową sztuką.

NiebezjHeczny bandyta aresztowany 
pod Douai

Douai. — żandarmi z Douai, aresztowali 
w obozie dla robotników cudzoziemskich w 
Ahniers pod Douai, Austriaka Alfreda Kas- 
sekerta. Austriak był poszukiwany przez sąd 
wojskowy w Tuluzie, za liczne przestępstwa 
popełnione podczas okupacji na Południu.

Pistcny. kornety pistonowe, barytom
WsieUde Instrumenty dęte.

- "■ — Materiał do jazz-band’u ■
DE BITCH, l», Grande Rue - BOUBALX 

(16 eL)

Algerczyk zamordował Belga
Valenciennes. — W czwartek rano wydo­

byto z rzeczki Anelle, która na pewnym od­
cinku stanowi granicę pomiędzy Belgią a 
Francją, zwłoki Belga, Edwarda Jenarda, lat 
54.

Policja i żandarmeria z Quievrechain wdro 
żyły natychmiast dochodzenia i po kilku go­
dzinach ustaliły, że zabójcą Belga jest Alger­
czyk, Mahomet Akii, zamieszkały w QuievTe- 
chain. Akii starał się przeczyć lecz pokrwą- 
wlone ubranie jego oraz buty, były najdo­
bitniejszym 1 wymownym dowodem jego wi­
ny.

Powodem zabójstwa był rabunek.

Do młodzieży polskiej w Escaudain
Koło teatralne „Harfa” zwraca się do miejsco­

wej młodzieży, żeńskiej i męskiej, z apelem, by 
wstępowaniem w szeregi Koła poparła akcje jego 
na polu kulturano - oświatowym przez wstępo­
wanie w jego szeregi, czy to do Sekcji teatralnej, 
czy śpiewaczej.

Zarząd podaje do, wiadomości, że- próby teatral­
ne odbywają się có czwartek o godz. 19-ej, próby 
śpiewu co niedzielę o godz.* 111-ej.

QUIEVRECHAIN. — Stew. Be». 1 B. Wojsk, od­
będzie swe kwartalne zebranie 4 kwietnia o 15-ej 
u pani Copet Rew. kasy pól godziny wcześniej.

Ulga dla chorych 
na renmatyzm

Szybka i trwała ulga, oto. co chorzy na reuma 
tyzm oczekiwać mogą od proszków GANDOL Dzię­
ki swym trzem środkom uśmierzającym. GANDOL 
szybko uspakaja boleści Ponadto przyspiesza wy- 

I eliminowanie kwasu moczowego i równocześnie 
działa bezpośrednio na przyczynę bólów. Bęz szko­
dy dla żołądka. We wszystkich aptekach. (Visa

do popełnienia zbrodni. Przygotowała dwie 
brzytwy, wręczyła je Chizatowi z polece­
niem, by nimi podciął gardło jej mężowi.

Chizat jako ślepe narzędzie w rękach per­
fidnej kobiety, zabrał się do wykonania pla­
nu. Rzucił się z tyłu na rywala 1 pociął mu 
S7-yję. Dzieła swego jednak nie dokończył, 
gdyż napadnięty zaczął się bronić. Baronowa 
okrzykami zachęcała kochanka do mordo­
wania męża, gdy jednak zobaczyła, że ten 
zaczyna górować nad jej „wybrankiem”, 
zbiegła j ukryła się w jadalni. Chizat zaprze­
stał walki i prosił Barona o przebaczenie. 
Międzyczasie przybyła jednak policja. Zaalar 
mowall ją wypadkiem, sąsiedzi. Aresztowała 
Chizata i Baronową.

Rozprawa, która została wyznaczona do 
Paryża, wykazała w swym przewodzie sądo­
wym winę kochanków, potwierdzoną przez 
licznych świadków.

Prokurator, który zabrał głos w tej spra­
wie, zażądał kary śmierci dla zbrodniczej pa­
ry.

Z OKAZJI TARGU (Braderie) w DENAIN
.,Łe Palais dii Meułile”

176-178, rue de Villars — DENAIN
zastosuje na wszelkie podane ceny

5% zniżki
Znajdziecie tam duży wybór sypialń, jadalń, 
mebli kuchennych i fotelów w różnych stylach. 
Jakość nienaganna — Dostawa bezpłatna do domu. 
______ _________ __ _______________________(778)

650 górników z Escarpelle
v strajkuje 15 dni

Douai. — W dniu 11. marca zastrajkowa- 
ło na szybie 11-tym kampanii Escarpelle w 
Deforest, blisko 650 górników. Strajk, o cha­
rakterze protestacyjnym przeciw wypłaceniu 
niektórym górnikom zarobków poniżej tary­
fy ustalonej statutem górnika, trwa. Wśród 
strajkujących panuje zrozumiałe zniecierpli­
wienie. Położenie w niektórych rodzinach sta­
je się trudne.

Górnicy chcąc zakończenia strajku i odwo­
łali się ze swą sprawą do komisji paryteto­
wej, która ma rozstrzygnąć spór.

Przez 24 godziny strajkowali również gór­
nicy szybu 6-bis kompanii Dourges. W re­
windykacjach swych wysunęli stały dowóz 
samochodami do pracy robotników pozamlej- 
scow’ych, rozbudowę łaźni, itd...

Do drobnego zatargu doszło na szybie 8-ym 
kompanii Escarpelle w Auby. Kierownictwo 
kopalni, walcząc z trudnościami mieszkanio­
wymi, zażądało, by dwaj górnicy, okupujący 
nielegalnie mieszkania, opróżnili je. Gdy wy­
mienieni odmówili, zabroniono im zjazdu do 
pracy. Koledzy ujęli się za swymi towarzy­
szami pracy. Po dwóch godzinach zatarg zo­
stał zlikwidowany i praca odbywała się po­
tem normalnie.

DOUAI

..Hotel de Paris*8 w Douai-n_r^
1 podaje do wiadomości Szan. Klienteli, że l 
1 począwszy od Wielkanocy przygrywać będzie 1 
W od godz. 12 do 14 i od 18 do 20 oraz od f
1 21 do 2-ej w nocy wszechznany skrzypek- u 
■ wirtuoza JAN MICHALAK, a wieczorem 1 
1 Od godz. 21-ej p. SOKOŁOWSKI. g
I (716) DYREKCJA 1

AMIENS, —- (Przedstawienie teatralne). — W 
pierwsz?*in dniu świąt Wielkanocn?'ch odbędzie się 
w polskiej sali przy ulicy Bepublique przedsta­
wienie teatralne, na które wszystkich Rodaków 
zaprasza Zarząd Miejscowego Towarzystwa Kato­
lickiego. Początek przedstawienia o godz. 3-ciej po 
południu. Wieczorem o godz. 8-ej zabawa tane­czna.

W przystępie napadu szału 
udusiła noworodka

Grenoble. — Pani Casimir z Vivieres sur 
Rhone, wydała ostatnio na świat chłopczyka. 
Poród odbył się w trudnych warunkach i wy­
magał zabiegu chirurgicznego. Młoda nie­
wiasta po powrocie do domu, dostała napadu 
szału i. udusiła swe dziecko.

Niewiastę przewieziono do szpitala.

Z życia P.S.L. w Agen
Miejscowe Koło PSL odbyło posiedzenie, na któ­

rym obradowano nad połączeniem się z Kołem 
Z.O.R.R. Propozycje odrzucono. Postanowiono pra­
cować ściśle według planu ustalonego przez 
Stronnictwo p. St. Mikołajczyka.

Z kolei przystąpiono do wyboru zarządu. Wy­
brano następujący skład: prezes Łączny Michał, 
Lamontjoie; wiceprezes Rapciewicz Jan, Croix- 
Blanch; sekr.. Głowa Piotr, Agen, 27, rue Belfort; 
ekarb.: Dąbek Sylwester; rew. kasy: Pokora Jan.

MARAIS - SOLEI - ST. ETIENNE. — (Z przed- 
stawienia teatralnego K.S.M.P.). — Miejscowe K. 
S.M.P. męskiej i żeńskiej zorganizowały wieczo­
rek teatralny. Wystawiono szereg pięknych sztuk, 
między innymi sztukę „Niech żyją Polki”. Wszy­
stkim podobało się widowisko rewiowe, a obrazek 
sceniczny „Serce z kamienia” zyskał dużo o- 
klasków. Pięknie wypadł monolog, dobrze został 
odegrany szkic dramatyczny „Do zobaczenia”, do­
brze również wypadły inne pozostałe sztuczki 1 
inscenizacje.

Wieczorek należał do dobrze udanych. Sala by­
ła przepełniona publicznością, która młode amator­
ki i młodych amatorów darzyła oklaskami.

Wydarzenia dnia
LAON. — Strajk robotników rolnych w 

obwodzie St, Quentin, który wybuchł na tle 
zarobkowym, trwa.

WERSAL. — 650 osób fabryk] amunicji w 
Sevres, porzuciło pracę. Strajkujący domac 
gają się podwyżki płac i ulepszeń wewnętrz­
nych w ochronie zdrowia pracowników.

MONTDIDIER. — Wśród strasznych mę- 
czarń, spowodowanych poparzeniami, z marł 
w miejscowjm szpitalu, 10-mlesięczny Jacky 
Bourbier.

LYON. — Pismo komunistyczne „La Voix 
du Peuple” przestało wychodzić jako dzien­
nik 1 ukazywać się będzie jako tygodnik.

Niedomaganie
— No, jakże, jesteś zadowolony ze swej 

gospodyni?
— Bardzo — niezmiernie uprzejma kobie­

ta... Ma tylko jedną wadę — strasznie cie­
kawa: ciągle się dopytuje, kiedy jej zapła­
cę czynsz.

Różnica
— Panie sędzio, ja nie byłem pijany. Ja 

byłem tylko trochę podchmielony...
— No, to już jest zupełnie inna sprawa. 

Dlatego też sąd to uwzględni i zamiast was 
skazać na miesięc, skazuje tylko na 30 dni 
aresztu...

Cięta odpowiedź
Pewien dramaturg obrażony na znanego 

aktora z powodu odmowy przyjęcia głównej 
roli w słabej sztuce, powiedział:

—Jeżeli pan nie może grać głównej roli, 
to może pan odegra rolę perkusisty grające­
go na bębnie?

— Chętnie — odpowiedział aktor jeże­
li pan będzie tym bębftcm.

Dziś— •
jutro— f
pojutrze •

zamawiać można jeszcze „Nafodowca” 
1 w ten sposób zapewnić sobie regularną 
wysyłkę gazety od 1-go kwietnia br.

Ty zaś Rodaku, który już jesteś stałym 
abonentem „Narodowca”,

nie czekaj aż nastąpi
podwyżka ceny za gazetę 

lecz teraz jeszcze prześlij pieniądze na 
dalszą dłuższą prenumeratę, która obecnie 
jeszcze wynosi:

Na okres jednego roku fr. 1.250.-—-
„ „ 6 miesięcy fr. 650.—
„ „ 3 miesięcy fr. 350.—

Zamówienia 1 wszelkie listy należy adresować:
„NARODOWIEC” — LENS (P. de C.).

■■■■■■■■I
Wiadomości z BELGII
Międzynarodowe Targi Brukselskie
Bruksela. — Tegoroczne wiosenne Targi 

Brukselskie odbędą się w drugiej połowie 
kwietnia (od 17 do 28-go). Reprezentowanych 
będzie 14 państw, przyczym liczba wystaw­
ców będzie rekordowa od czasu istnienia Tar­
gów.

Epilog krwawego dramatu w Heusden
Hasselt. — Przed sądem karnym w Has­

selt odbyła się rozprawa przeciw Władysła­
wowi Posłusznemu, który podczas kłótni wy­
nikłej po libacji, zranił Mikołaja Stafaniaka.

Sąd biorąc pod uwagę ciężkie przejścia 
oskarżonego podczas wojny, skaza! go na 3 
lata więzienia za zabójstwo Cieplika, za po­
ranienie Stefaniaka, na dodatkowy miesiąc 
tej samej karj*.

Czytajcie Ogłoszenia Drobne

Hestauracja „AU COQ (1*011*’
„Pod Złotym Kogutkiem”

13, ruc Malebranche 18, — PARIS (5-e)
(Koło stacji metra:"„Luxembourg”)

----- poleca OBIADY i KOLACJE -----
(764)

i Stanisław BRONIARZ
? Ekspert — Tłumacz Przysięgły
{ Biuro w: BILLY MONTIGNY (P. de C.) }
$ 127 Route Nationale — Telefon 83
$ załatwia codziennie:
> Tłumaczenia aktów urzędowych do ŚLUBU, S 
5 NATURAlIZACJI, RENT, SPRAWY SĄDOWE ? 
t — HANDLOWE I ROZWODY CYWILNE — i 
$ PEŁNOMOCNICTWA — SPROWADZENIE 5 
$ METRYK - PISANIE PODAŃ — PORADY 5 
* - INTERWENCJE — WYSYŁKA PACZEK — i 
> BIURO PODRÓŻY — WYRABIANIE WIZ. N
S f 51

POLSKA RESTAURACJA W PARYŻU
„LE PA VILLON”

23, cne Rochechouart — (Metro: Cadet) 
Nowy zarząd zawiadamia Sz. Klientelę, że wzno­
wione zostało wydawanie śniadań, obiadów I ko­
lacji — (Flaki — Bigos — Kołduny — Kulebiaki) 

Zamknięte w Poniedziałek. (564)

» HOTEL I RESTAURACJA POLSKA ■
) „FLORIAN”
% 8, rue Ferdinand-Duval, 8 Si
1 PARIS (4) — Metro: St. Pani ł
1 Dla przejeżdżających mieszkanie zapewnione. /

Dr. JM U H L R A D
B. asystent szpitala Lariboisiśre 

CHOROBY weneryczne, kobiece, krwi, skórne 
niemoc płciowa bezpłodność, akuszeria. 

Leczenie metodami nowoczesnymi i elektroterania. 
— Dwa gabinety w Paryżu: —
29, At. Hoche (Metro: Etoile) Teł. WAG. 61-37 

1*3, Wtorki i czwartki również od 6-8.
32, Bld. Beaumarchais (Baetille) Tel.: VOL. 09-51 
w poniedz., środy i piątki od godz. 6-ej do 8-ej. 

 ' (513)

Zofia ŁYŹWINSKA
Lekarz - dentysta (718) 

przyjmuje w gabinecie Mme Troukhanovitch 
48, rue de Moscou, — PARIS (8) 
Tel.: EURope 40-20 (Metro: ROME) 

ue WTORKI, CZWARTKI i SOBOTY 
godz. 16.30 — 18.30 i „sur rendez-vous”.

OCZYSZCZAJĄCY KREW 
ęęAWRANIN” Indyjski Ralsain

Wyciąg roślinny nieszkodliwy. Oczyszcza krew 
odświeża 1 odmładza organizm. AVRANIN uspa­
kaja nerwy, daje sen i apetyt Domaga 4 ułatwia 
trawieniu. Jest niezbędny przy: reumatyźmie. po­
dagrze l chorobach skórnych oraz przy zaburze­
niach krwi, powodowanych wieku przejściowym

Sprzedaje się w aptekach paryskich: Pharmacie 
Canonne, 49. rue de Rśaumur: 6, Place Clichy. 
<7, Bld. -de Grenelle; 66, rue Lafayette. — Na 
prowincji w aptekach: LENS (P. de C.) 1. rue

Place Jean Jaurśs; 12, Av 
nQr^LĆV n"nW de c > Phamacie
Dardin I Dave. W BELGII: 25. rue SL MieheL 
BRUXELLES (Belgique). — Informacji udziela li­
stownie i broszury wysyła bezpłatnie na żądanie 
za przesłaniem znaczka pocztowego na odpowiedź

Ste Laboratojre ,,AVRANIN” "
PAKIS Mśtrof Vaugirard Tel. VAU: So-69 - (Visa 1872-3393) (Visa „P” 18164)

Drobne Ogjłoszenia
ó Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adresować: „Narodowiec”, LENS (P. de C.).
• Na odpowiedź lub na przekazanie zgłoszeń na ogłoszenia, które ukazały się 

rPnAn^arem' adresu‘ należx do listu znaczki, a na kopercietopisaćoprócz adresu, podany numer ogłoszenia. y
=5—— Za ogłoszenia. Bedakcja nie odpowiada. =

Wolne miejsca i 50 fj
Iza ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej;
- za każdy dalszy wiersz 40 franków.)

Rodzina zamożna poszukuje SŁUŻĄCEJ do 
Wszelkiej pracy domowej. Dobra płaca. Referencje 
KggPARIZSgl&SZ- d°: BODITH’ rU€ B(*%-

Poszuknje się DZIEWCZYNY lub KOBIETY do 
5(>bra Zglosz- do: KUBO-WIECKI, 13, au Baurre,, SEDAN (Ardennes) 

 (774)

W^FrKibn^ Hd^Zara//Obry CZELADNIK KRA-
WIŁCKI na duże sztuki, praca stała oraz SŁUżA- 
7WnT°T^vry z£łO9ić sle do: HenrvkZWOLIŃSKI, 110, rue de Tournai, LILLE (Nord) 

(782)

Kupno - Sprzedaż 200 fr.
• za ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej 
— ta każdy dalszy wiersz so franków.)

Do sprzedania okazyjnie PIEC kuchenny. —
J5'^6 de Noyelles, NOYEL-LrhvS sous Lh#I\iS (P. do C.)e (7S0)

^yJ^tkowB OKAZJA! Do odstąpienia w r’nrpi kolonii polskiej KAWIARNIA z S^LA na zabawy 
(salka posiada pierwszorzędne urządzenie). Obok 
zabudowania teren do sprzedania. Zgłosz do* Cafó 
ŻOŁNIERKIEWICZ, 103. r. Thiers. L6ns (P de C) 
_____ • (784)

LODOWNIA w dobrym stenie, do sprzedania
LIEVIN % deAr\ 57, 0116 Pa5teur- La Plaine,"

(r*. de O./. (7(>2)
imprimerie M. KWIATKOWSKI - LEN* 

1’ravaux executes nar des ouvrier' 
syndląuśs Trarallleurs du Llvr«

a la CGT —I— •
Le Górant; Uon GARSTKA — LŁiNfc

Niech żyje Młoda Para I
W DNIU ŚLUBU 

27-go marca 1948 r. 
p. Zenona WIECZORKA 

z p. Zofią WOSAKÓWNĄ 
składamy Młodej Parze

JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA : 
zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa Bożego 
oraz wszelkiej pomyślności na nowej drodze 

współżycia małżeńskiego.
Tego Wam życzy:

RODZINA KUBIAKÓW
Avion, w marcu 1948 f. (779)

Dr. ti. WERRER — Lekarz polski 
14 rue N.-Dame de Nazareth, Paris (3) 
Choroby: wewnętrzne, nosa, gardła, uszu.
Codz. od 14—17 1 19—20. — (TeL ARC. 62-20).

• (547)

Dalsza seria nHi OI71 
wycieczek Q0 PULoKl
----- Ciąg nieprzerwany !--------------- 
W KWIETNIU ’'^a77ty?X'a 
............. Wyjazd co tydzień  

Specjalna wycieczka na
ZIELONE- SWIFTA 
---------- na 6 i 8 tygodni ---------- 

Urządza: »PQLORBIS«
Jedyne Polskie oficjalne Biuro Podróży

23, rue Taitbout — PARIS (9-e)
Compte Cheque Postal: Paris 5974.66 

Bilety kolejowe, okrętowe, lotnicze 
na wszystkie kraje w Europie 1 poza Europą

Agencje:
A. GRALA, LENS (P. de C.)

1, Av. de Varsovie (Gmach Banku P.K.O.)
J. WARCHOŁ, DENAIN (Nord)

79, Bld. de la Republiąue
VLACKIEWICZ, place du Cercie

BRUAY EN ARTOIS (P. de C.) 1

o DOKTÓR PRAW
, TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY
£2 Przy Sądzie Najwyższym
Tłumaczenia urzędowe: śluby — naturalizacje 
— sprawy sądowe — cywilne — handlowe — 

podatkowe.
C5* Porady bezpłatne X3

Dr. Leon SXEI«ĄGOWSK1
PARIS — 3, rue Debronsse — PARIS (16-e) 
Mćtro:. Alma-Marceau — Tćl. COPernic 47-64

~ Dobry i ładny ROWER =^-
=rr kupuje się'u: (743)=

R R E T I N
= MONTCEAU LES MINES (S. et L.) =
----  Rue Beau bernard

Akuszerka polska JADWIGA z Warszawy 
przyjmuje chorych codz. od godz. 9—11 i 13—U 

we własnej Klinice dla położnic
6, rue de l’Atlas — PARIS (19)
Mćtro: Belleville. -■ — ■- Tel. Nord <6-65.
Bańki suche 1 cięte. — ZASTRZYKI. - Klinika 
otwarta dla położnic o każdej porze dnia I nocy. 
_______________________________________ (37 st)

Z Dr. E. R O R O W S K I
12, Av. Wagram 12, — PARIS (8-e)

Mćtro: Etoile — TćL: Carnot 30-66 —
Przyjmuje od godziny 13-tej do 19-tej 
Choroby skórne i weneryczne (leczenie me­
todami nowoczesnymi). Reumatyzm, żylaki, 
—hemoroidy oraz choroby kobiece. —:—

ELEKTROTERAP1A (12 st) *

Polska Restauracja „JAN” ■
17, rue du Roi de Sidle — PARIS (4°) !

(Metro: Hotel dę Ville lub St.-Paul)
---------- Tel. : Turbigo 53-67 ---------- ;

poleca swe (735) I
DRIADY i KOLACJE
---------- Polskie napoje 1 zakąski ---------- 

ET WIELKANOCNE MENU Tl

"X/V ■X. "V. X- 'N.'X.'V •*. ‘X-'X. 'X- Xz-X'-X.-X/X/X/X "V. *-x.x. x/x

TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY 
Absolw. Prawa Uniwersytetu Poznańskiego 
(Doświadczony emigrant od 1924 we Francji) 

TŁUMACZENIA URZĘDOWE: metryki, śluby, 
naturalizacje, affidavity U.S.A 1 CANADA rozwo­
dy w Polsce 1 we Francji, pełnomocnictwa na 
Kraj, sprowadzanie i poszukiwanie osób, sprawy 
sądowe — Prefektur — Konsulatów — Minis- 

terstw — renty inwalidzkie.
Plszcle 1 taufanfem — Odpowiedź natychmiast 
M. JAROSZYK — Traducteur Jure 

59, Bid. Poniatowski, 59, PARIS (12)
(Mćtro: Porte-Dorśe) (6 st.),

RESTAURACJA -MIRON-
PARIS (5) — 179, rue St.-Jacques — PARIS (5) 
Tel.: ODEon 80-96 (Metro: St.-Michel Jub Odeon.i 
Obiady i Kolacje — Polskie potrawy i przysmaki 
Kuchnia polska i francuska pod kierownictwem spe­
cjalisty kucharza warszawskiego. — Obsługa polska 
---------- Zdrowo — Smacznie — Obficie --------- -

(765)

Pracy poszukuj;, 1()O fr.
(za ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej;

za każdy dalszy wiersz 2$ franków.)

SZOFER-MECHANIK, posiadający prawa jazdy 
na turystyczne i ciężarowe wozy, znający dosko- 
2.^2. Diesel, poszukuje praev jako SZO-
^E^.4OfcFt^TTd?łT^ys,nnnt STOKROCKI, 26, rue 
du Prć, SL CLAUDE (Jura). (771)

Różno 200 fr.
(za ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej 
— za każdy dalszy wiersz 50 franków 1

RESTAURACJA, 9. rue d’Argenteuil, składa 
Szan. Klientom życzenia Wesołego Alleluja i za­
wiadamia, iż lokal będzie zamknięty w sobotę 
wieczorem i niedzielę, a otwhrty w poniedziałek 29-go bm. f787x

Malrymonialne 350 f
•za ogłoszenie w 4 wierszach najwyżej;
— ta każdy dalszy wiersz 7$ franków.)

CHCESZ szybko wstąpić w związek małżeński, 
napisz do: Jedynej Oficjalnej Polski Agencji 
Matrymonialnej „COLOMBIA”, 16 rue Carnot -- 
LA MADELEINE (Nord). Zgłoszenia osobista 
Wko na „rendez-vous *. (Załączyć 30 frs. w znacz- Kacii). (22 eL)

Po.Nzukiwania iOO fr.
(za ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej; 
- ta katdy dalszy wiersz 25 franków.)

SP^CRAŁA z Chodaczkowa (Tarnopol) 
poszukuje znajomego Grzegorza KRZYWONOSA 

kieJ"°waó pod adresem: Ludwik BEN­KÓW. 87. rue de Paris, MOULINS (Allier*
(775),


